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za kulis skhandalicznej propagandy 


niemieckiej) w prasie a 


Min. Grandi rzecznikiem interesów niemieckich w Waszyngtonie 


Dzienn-ki włoskie śledzą z zaintereso- 
miem głosy prasy zagranicznej, zapowia- 

| jące bliską wizytę Grandiego w Waszyng 
| nie. Zapowiedź uroczystych przyjęć 
randiego w Ameryce utwierdza opinię w 
rzekonaniu, że w.zyta włoskiego ministra 
tanowi pierwszorzędnej wagi fakt polity- 
zny. Przy tej okazji prasa włoska często 
»owraca do rozważań nad rezultatami wi- 


zyty Lavala. 


Poczytny organ turyński, „Gazetta del 
Popolo” drukuje z podpisem Bergereta ol- 
<hrzymi artykuł p. t. „Prawdziwa historja 
podróży Lavala', którego zakończen.e za- 
sługuje na wwagę. Po nozmowie ze Stimso- 
nem rozmowa z Hooverem, później Bo- 
irah — pisze dziennik — Borah, nietylko 
jako prezes senackiej komisji spraw zagra- 
nicznych, Borah jako osobistość! jako po- 
tęga światowa! Stany Zjednoczone nie u- 
znają Sowietów, Borah je jednak uznaje, 
'omawia z niemi sprawy paszportowe, han- 
dlowe. SYTUACJA PRAWDZIWIE AME- 
RYKAŃSKA. Borah, którego nikt nie wzy 
wał, niezanotowany w żadnym protokójle, 
staje słę główną postacią negocjacji, sym- 

wbolem sytuacji nietylko francusko - amery- 
kańskiej, lecz światowej. Ten Borah o- 
świadcza, Że nieszczęściem są zbrojenia, 
reparacje, traktaty. Laval reaguje na to, 
postanawiając przeciąć wszelkie obrady i 
tegoż dnia wyjechać. Rezultat rozmów jest 
tak., że Francja i Ameryka aż do lutego 
nie będą działać w duchu sobie przeciw- 
nym. Ale istota sytuacji, wytworzonej przez 
podróż Lavala, tkwi w interwiewie Bora- 
ha 


W kilka dni później przyszła neapol:- 
tańska mowa Mussoliniego — kończy dzien 
nik. 

Jest charakterystyczne, że podczas wi- 

'zyty Grandiego, jak zapowiada boloński 
„Resto del Cartiro“ — Borah znowu bę- 
dzie główną postacią, która nada ton roz- 

j} mowom politycznym. Depesza pisma bo- 

' lońskiego brzmi: „Senator Borah otrzymał 
zaproszenie Stimsona na obiad z Grandim. 
Departament stanu informuje ponadto, że 
Borah został zaproszony na szereg bankie- 
tów, aby mieć możność bezpośredniego o- 

; mówienia z Grandim różnych problemów 

' międzynarodowych pierwszorzędnej wagi. 

Prasa rzymska cytuje szereś głosów 
amerykańskich na temat spraw, jakie będą 
poruszone w Ameryce. M. in. „Tribuna” 
drukuje bez komnetarzy artykuł nowojor- 
skiej „Evening Post', w którym zaznacza 
się, że Grandi przemawiać będzie nietylko 
w imieniu Włoch, ale i w imieniu Niemiec 
w sprawie rewizji traktatów, reparacji, dłu- 
gów i rozbrojenia oraz współpracy ekono- 
micznej. 


Od siebie dodajemy, że te filogermań- 
skie głosy prasy amerykańskiej, obejmujące 
i ministra Grandiego ! sen. Boraha pod je- 
den płaszczyk zabarwienia politycznego są 
jednym z objawów nowych vsiłków i za- 
kusów propagandy n'emicchk « w Stanach 
Zjednocz. „Evening Post“, śdy =s'w erdza. 
że „GRANDI PRZEMAWIAĆ BĘDZIE NIE 
TYLKO W IMIENIU WŁOCH, ALE: W 
IMIENIU NIEMIEC", odsłania taką uczci- 
wość polityczna i KULISY NIEZRĘCZNEJ 
PROPAGANDY NIEMIECKIEJ, że wzbu- 
dzić może tylko uśmiech  ironji. Jaskra- 
wem nadużyciem byłoby brać wynurzenia 
proniemceckie „Evening Post” na serjo, tak 
perfidnie redagowane, że z ministra Gran- 


diego, zaufanego doradcy Mussoliniego bez- | SKĘ I POMORZE TRWA DALEJ. Ustawicz: ', 


ceremonjalnie jakiegoś aśenta, czy KOMI- 
WOJAŻERA INTERESÓW NIEMIEC- 
KICH. 

Nie wątpimy, że : opinja włoska i mia- 
rodajne czynniki włoskie zarówno w Pol- 
sce, jak i w Rzymie należycie ustosunkują 


++ 


isię DO TAK NIEZDARNIE Z USZCZERB- 
KIEM DLA PRESTIGU ITALJI rozdyma- 


nych balon.ków próbnych przed przyjazdem 


min. Grardiego do Waszyngtonu w tym 
odłamie prasy amerykańsk:ej, która ule- 
ga wpływom i sugestjum niemieckim. 


m 


Propaganda niemiecka mie ustaje 
w pracy 


Berlin, 15. 11. (Tel. wł.). Cała prasa cy- 
tuje artykuł angielskiego pisma „Bconomiste“, 
które wypowiada się za koniecznością zniesie- 
nia t. zw. korytarza i poddaje ostrej krytyce 
politykę Polski, „zdążającą do spolonizowania 
obszarów leżących na wschód od Odry i do 
wchłonięcia Prus Wschodnich”. Artykuł aa- 
gielski, pisany niewątpliwie na zamówienie 
Berlina, cytowany jest przez prasę niemiecką 
z wielkim tryumfem. Ostrzega ona. dalej An- 
olję, że udzielenie przez nią gwarancji dla 


status quo na wschodzie było „zbrodniczem 
szaleństwem". 

Jak widać propaganda niemiecka dla ten. 
dencji rewizjonistycznych przybrała w ostat- 
nich czasach na rozmachu i zatacza coraz szer- 
sze kręgi po całym świecie. Im bliżej pozy- 
tywnego wyniku w rokowaniach z Francja, 
tem gwałtowniejsza propaganda Niemiec 7a 
obaleniem status quo na wschodzie. Daje ro 
dużo Go myślenia. 
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Zdecydowanej walki z Millerem 
domaśajlą się od rzadu sacjałiści niemieccy 


Berlin, 16. 11. (Pat). Przemawiając na 
zgromadzeniu przedwyborczem w Darmsta- 
cie, przywódca frakcji socjaldemokratycz- 
nej Reichstagu dr. Breltscheid oświadczył, 
że o ile rząd Rzeszy i rządy krajów związ- 
kowych nie wystąpią z całą bezwzględnoś- 
cią przeciwko wzrastającemu z dniem każ- 
dym terorowi bojówek hitlerowskich, stron 
nictwo socjaldemokratyczne zmuszone bę- 
dzie zerwać z dotychczasową polityką to- 
lerancji gabinetu Brueninga. Polityka to- 


lerancji miała śabinetowi Brueninśa umożli- 

wić ochronę republiki, a nie zaś obronę hi- 

tlerowskich odziałów szturmowych. 
Stronnictwo socjaldemokratyczne ocze- 


W niedzielę Polski Związek Podołicerów 
Rezerwy w Gdańsku obchodził uroczystość 
poświęcenia sztandaru, która zamieniła się w 
WIELKA MANIFESTACJĘ NARODOWĄ 
i wypadła imponująco. 

Po nabożeństwie w kościele św. Stanisława, 
podczas którego podniosłe kazanie wygłosił ks. 
prof. Nagórski, i po defiladzie, odbyła się uro- 
czysta akademja na wielkiej sali Kleinhammer: 
parku we Wrzeszczu. Akademię zagaił kilku 
gorącemi słowami powitania pod adresem min. 
Strasburgera, ppłk. Rosnera i licznych przed. 
stawicieli społeczeństwa, organizacyj i człon= 


(ków prezes gdańskiego Związku Podoficerów 


Reymann, poczem odczytał depesze gratula- 
cyjne od marszałka Senatu w Warszawie, in: 
spektora armji gen. Sosnkowskiego, gen. bry: 
gady Góreckiego, ks. biskupa Galla i wielu 
innych. 

Przemówienie min. Strasburgera. 

Min. dr. Strasburger w swojem przemówie: 
niu podkreślił, że Związek Podoticerów Rezer: 
wy w Gdańsku czerpie i czerpać powinien siłę 
swoją i MOC WEWNĘTRZNĄ Z MORZA 
POLSKIEGO, które jest podstawą potęgi i 
niepodległości Polski, tkwiącej korzeniami 
swemi w wodach Bałtyku. WALKA O POL- 


kuje od rządu Rzeszy rychłej odpowiedzi 
czy zdecydowany jest podjąć bezwzględną 
walkę z faszyzmem, czy też zamierza ka- 
pitulować przed narodowymi socjalistami. 
Wobec odrzucenia przez partję komunisty- 
czną Niemiec teroru indywidualnego, znika 
jedna z poważnych zapór, dzielących do- 
tychczas socjaldemokratów od komunistów. 
O ile rząd Rzeszy skapituluje przed hitle- 
rowcam., socjaldemokraci gotowi są podjąć 
wspólny “ont z komunistami i prowadzić 
narzuconą walkę. Posłowie socjaldemokra- 
ci w Prusach wystąpią bezwzględn e prze- 
ciwko wszelkim próbom rozwiązan a partji 
komun.stycznej. 


w Gdańskie 


Doświęcenie sztandaru Zwiazku Podoficerów Rezervy 


S$Strasbureera i ppłk. Rosnera 
ne ataki wrogów pokoju i narodu polskiego po: 
budzają czujność Polaków wciąż na nowo. 
Okrzykiem na cześć wodzów Narodu, Prezy: 
denta Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego 
zakończył minister Strasburger swoją mowę. 

Imieniem Polonji gdańskiej przemawiał 
pięknie i z natchnieniem prezes honorowy 
Gminy Polskiej Józet Czyżewski, senjor Pola: 
ków gdańskich, wzywając do ukochania morza 
i obrony przed zakusami obcych. 

Ppłk. Rosner imieniem armji czynnej pod: 
kreślił, że armja czynna i rezerwowa przedsta: 
wia jedną całość, która jest spojona wspólnie 
przelaną za niepodległość Polski krew. Nowy 
sztandar podoficerów rezerwy ma przypormi: 
nać im konieczność czujnej straży nad Bałty: 
kiem i wiernej służby dla Polski, gdyby Oj- 
czyzna wzywała znowu do obrony. Mówca 
zakończył swoje przemówienie okrzykiem na 
cześć twórcy armji polskiej, Marszałka Pił- 
sudskiego. 

P. wiceprezes Federacji Polskiej Związków 
Obrońców Ojczyzny Trembiński podkreślił 
niewdzięczność Gdańska wobec swej żywiciel: 
ki Polski i oświadczył, że potężna Federacja 
Zwiazków Obrońców Ojczyzny stoi za Pola- 
kami w Gdańsku. 

Komendant Ogólnopolskiego Związku Pod: 
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Na siraży zicem zachod. 


Rzplifej 
Zjazd de:;eśatów Z. ©. K. Z. 
w Warszawie 


Warszawa, 16. 11. (Pat). W dniu wczo' 
rajszym rozpoczął sę w Warszawie dwu- 
dniowy zjazd delegatów ZOKZ, Pierwszy 
dzień obrad rozpoczął się uroczystą mszą 
św. w kościele Sióstr Wizytek. Po nabo- 
żeństwie uczestnicy zjazdu w liczbie około 
200 osób udali się do grobu Nieznanego 
Żołnierza, gdzie złożyli wieniec. 

O godz. 11 przedpoł. w sali Towarzy- 
stwa Hygjenicznego nastąpiło uroczyste o- 
twarcie zjazdu przez prezesa związku dr. 
Trzcińskiego, poczem uchwalono wysłać 
depesze z wyrazami czci i hołdu do p. Pre- 
zydenta Rzplitej, p. Marsz. Piłsudskiego, 
J. E. Ks. Prymasa Hlonda oraz do p. pre- 
mjera Prystora. 


Znamienny SUICES 
hitierowców 
podczas wyborów w Hesi) 

Berlin, 16. 11. (PAT.). Wczoraj odbyły sia 
wybory do sejmu krajowego w Hesji. Wybo: 
poprzedziła gorąca kampanja przedwyborcza, 
do której staneło 13 stronnictw, mobilizu!a- 
cych najlepszych swych przedstawicieli. Na!- 
wybitniejsi politycy i parlamentarzyści wraz 
z kanclerzem Brueningiem wzięli udział w tej 
walce wyborczej. £ 

Ostatnie wybory do sejmu w Hesji odbyty 
się w listopadzie 1927 r. Socjal demokraci po- 
siadali 24 mandaty, centrum 13, komuniści C. 
partja ludowa 7, niemiecko-narodowi 3, Lan. |- 
bund 9. W czasie ostatnich wyborów dc 
Reichstagu hitlerowcy, którzy w 1927 r. nie 
uzyskali żadnego mandatu do sejmu krajowc- 
go, w r. 1930 w czasie wyborów do Reich:- 
tagu otrzymali 137.981 głosów. Udział w dvi. 
siejszych wyborach dochodzi do 90 proce. Wo- 
dług dotychczasowych wiadomości hitlerowcy 
odnieśli ogromny sukces, uzyskując około 100 
proc. głosów. W pewnych miejscowościact 
udało im się potroić ilość głosów w porównan:' 
z otrzymanymi w czasie wyborów do Reich:- 
tagu. Największe straty poniosły stronnictwa 
mieszczańskie. Socjal-demokraci stracili do 
20 proc. głosów na korzyść komunistów. 
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— Jędrne siłowa ministra 


oficerów Rezerwy Mazurek w płomieńnem 
przemówieniu, nagrodzonem burzliwemi okla- 
skami, zapewnił, że potężna organizacja pod: 
oficerów rezerwy z Polski nie dopuści do te: 
go, aby Polakom w Gdańsku działa się jaka: 
kolwiek krzywda. „OBCEGO NIE CHCEMY. 
ALE SWEGO NIE DAMY. NIECH WIE: 
DZĄ CI, CO OSTRZĄ ZĘBY NA POLSKĄ 
ZIEMIĘ, ŻE ZĘBY TE POTĘPIĄ NA POL: 
SKICH BAGNETACH.* 


Wszystkie przemówienia nagrodzono burz: 
liwemi oklaskami, poczem prezes Reymann 
dziękował wszystkim mówcom za tak serdecz: 
ne słowa. 

Min. Strasburger wbił następnie gwóźdź pa- 
miątkowy i wręczył nowy sztandar związkowi. 
Po złożeniu przysięgi przez chorążego i odśpie: 
waniu przez chór towarzystwa „Moniuszko“ 
pod batutą p. Tadeusza Tylewskiego kilku 
pieśni koncertowała świetnie orkiestra, która 
[odegrała przedewszystkiem piękną wiązankę 
pieśni polskich. Wbijaniem gwoździ pamiąt: 
kowych, składaniem darów i zapisami do ksie* 
gi pamiątkowej zakończyła się wspaniała aka: 
demija. | 

Wieczorem odbyła się zabawa ogólna z tań: 
cami. Uroczystość wywarła na szerokich ma: 
sach Polaków gdańskich głębokie wrażenie. 
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Jeśli korespondenci wrogiej Polsce za. 
oranicznej prasy, w rodzaju koncernu He. 
arsta w Stanach Zjednocz., „Manchester 
Guardian" w Anglji, prasv socjalistycz 
no.radykalnej Blumów we Francji i pra. 
sv niemieckiej — spogladają dziś bacznie 
ma Polskę i kablują do swych pism spra. 
wozdania oczywiście mocno tendencyjne. 
to Europa i Ameryka dowiadują się na- 
we, że w Polsce pewna grupa połlitvczna 
wzięła spadek po tendencjach politycz. 
nych carskiej Rosji i jej słynnych „czar 
nych sotni" i przeprowadza na ziemiach 
polskich systematyczną akcję antysemic 
ką o charakterze pogromów żydowskich. 

Wspomnienia pogromów  kiszyniew 
skich, które echem potępienia obiegły ca 
łv świat kulturalny przedwojennej Furo 
py. dziś wskrzeszają na Ziemiach Pol 
skich obłąkańcy polityczni opozycji en- 
deckiej, którzy zbankrutowawszv osta- 
tecznie w walce politycznej z Obozem 
Pracy Państwowej i Rzadem, uciekli się 
do najohydniejszego środka walki i po 


ruszenia  demagogją tłumów — do 
ostrej walki antyżydow 
ko TAE: Je 


Problem obrony t. zw, mniejszości na. 
rodowvch w naszem państwie jest uregu. 
laowany z punktu widzenia państwowego 
traktatem mniejszościowym, jako zo. 
bowiązaniem Państwa pod 
pisanem równocześnie z traktatami poko 
jowymi. 

Pchnięcie przez niepoczytalne grupy 
politvczne prawicowej opozycji młodzie. 
żv akademickiej do zdecydowanej walk: 
z żydami na gruncie konfliktów z żvdow. 
ską młodzieżą akademicka, oraz puszcze- 
nie roznamiętnionych walką mas mło. 
dzieży i ttumów na ulicę, do systematycz- 
nych demonstracji antysemickich w Kra. 
kowie, Warszawie, Lwowie, Wilnie, Po- 
znaniu Ft, d. jest objawem tak z punktu 
widzenia obecnvch interesów państwo 
wych zdrożnym i szkodliwym, iż wywo 
łać musi zdecydowane potępienie zdrow: 
mvślącej opinji kraju. 

My reprezentanci prasy o kierunku 
państwowym na Ziemiach Zachodnich 
jesteśmy zdecydowanymi zwolennikam. 
zorganizowanej, spokojnej. na grunc:e 
samoobrony ekonomicznej opartej pozy. 
cji obronnej wobec niebezpieczeństwa 
zalewu Ziem Zachodnich przez obcy żv 
wioł kupiecko przemysłowy. 

Ale jesteśmv KATEGORYCZNYMI 
PRZECIWNIKAMI CZARNOSECIN.- 
NYCH METOD GWAŁTU I WALKI 
ANTYSEMICKIEJ o takiem zabarwie 
niu, jakie nam przyniosły ostatnie dni 
wydarzeń i wybryków antysemickich 
w Polsce, 

Jakie szkodv państwowe wyrządzają 
ad hoc zorganizowane wystąpienia mło 
dzieży w kierunku walki antvżvdowskie:, 
niech świadczą te słowa, tak przyjażn:e 
dla Polski nastrojonego wybitnego puh.i 
cysty angielskiego Augura (współpraco 
wnika „Times‘ów“ londvńskich), które na 
łamach jednego z pism krakowskich wy- 
raża wprost 


niepokojące podet- 
LWA | | | ib 
„To, co nas interesuje jednak w tej ca- 
łej historji, zresztą mało ciekawej, jest 
ZAPYTANIE, CZY INCYDENTÓW TYCH 
KONIEC KOŃCÓW NIE SPROWOKO- 
WANO PRZEZ INTERWENCJĘ, POCHO 
DZACA Z ZEWNAT”.2? 


W dziedzinie stosunków nuędzynarodo 


wych chwila obecna posia- 
a= waT E | BAR a ze 1 BBB] 
ski. Zdaje się, że Polska może obee:ie 


zbierać owoce kilkuletniego unnara i „de- 
fłacji w swej polityce zagranicznej. Chwila 
obecna jest korzystna dla Poski. by udo- 
wodnić, że jest wielkiem mocarstwem enro. 
pejskiem. 

Niemcy są nadzwyczajnie osłabione. Pc- 
lityka angielska jest w poszukiwaniu no- 
wych dróg, a pozatem istnieje eałv szereg 


innyeh korzystnych współczynników. 
T właśnie w tej chwili widzimy serje 
fakiów, które — vdubv nie zgnieciero ich 


z bezwzelędna siły -- POZWOLIŁYŻY 
WROGOM POLSKI WZNIECIĆ NATYCH 
MIAST PIEKIELNA AGITACJE PRZE 


za rozruchy 
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CIW „PRETENSJOM” KRAJU, który, we. 
dług nich, „NIE ZASŁUGUJE NA TO, BY 
ZNALEŹĆ SIĘ W PIERWSZYM RZE- 
DZIE NARODÓW CYWILIZOWANYCH". 


Brakuje nam dotąd dowodów, ale ró- 
wnoczesność tych wydarzeń jest zbyt fra- 
pująca.“ 

Tak pisze publicysta angielski, obser 
wujący wydarzenia w Polsce z perspex 
tywy odległości Warszawa - Londyn. 

Ale my w Polsce obserwujemy te wy. 
darzenia zbliska, i nasze podejrzenia ros. 
ną tembardziej, skoro tak groźnie zamas 
kowany jest 


CEL TEJ PROWOKATORSKIEJ, AN. 

TYSEMICKIEJ ORGJI, PRZYBRA. 

NEJ W SZATY „NARODOWEJ: 

TROSKI O ODZYDZENIE KRAJU 
Z ŻYDÓW. 

Trzeba stwierdzić i podkreślić jakna- 
dobitniej, że wypadki akademickie w Pol- 
"sce są jednym tylko fragmentem tajeni. 
niczego, niezbadancgo jeszcze w tej chw: 
li ruchu o charakterze międzynarodowym, 
którym kieruje jakaś niewidzialna rękx, 
Niewiadomo jakie stosunki łączą polskich 
protektorów tych zaburzeń z międzyna 
rodowymi ich odpowiednikami? 


Co się ukrywa na dnie tych wydarzeń. 
w których „ktoś“ kazał odegrać tak fron 
towa rolę MŁODZIEŻY POLSKIE, 
WĘGIERSKIEJ, AUSTRJACKIEJ | 
NIEMIECKIEJ? 


Jaki jest cel i jaki plan? 

Obecność PROWOKATORÓW KO 
MUNISTYCZNYCH w ekscesach akade 
mickich nasuwa różne przypuszczenia. 


Może „komuś“ zależy na odwróceniu 
uwagi I opinji publicznej od jakichś wy 
padków czy pociągnięć czyichś politycz 
nych? 

Przytaczaliśiny przed paru dniami wy 
nurzenia jednego z czołowych dzienników 
paryskich o krachu sowieckim (patrz na. 
sze pismo z 11 listopada „Widmo plaj:y 
nad czerwoną gwiazdą). stwierdzające. że 
„Rosja załamać się może w przeciągu kil 
ku tygodni“. 

Przed paru dniami znów w mowie wy- 
powiedzianej w Moguncji Bruening o. 
świadczył, że „Rzesza stoi przed donio 
słemi wvpadkami”, 

O Potskiem Pomorzu coraz to innv 
opiekun „krzywdy niemieckiej” dekla- 
muje Borahowskie sonety. Już i pan 
Grandi pojechał do Waszyngtonu popra 
wiać Lavala:.. 


Qibrzumią odpowiedzialność ponoszą „Oni“... 


Że w takim momencie „krzywdy mniej 
szościowe' są komuś bardzo na rękę, nie 
ulega najmniejszej wątpliwości i zape. 
wne niedaleka przyszłość pokaże KOMU 
IOCOCHODZIŁO! Olbrzymia 
odpowiedzialność ciąży 
Mać. porzo m otso rase * tey ca"k 4 


demickiej imprezy. Charak. 
terystycznie ustosunkowały się do niej 
polskie stronnictwa: 

Socjaliści, którzy świeżo domagali się 
„autonomii dla Ukraińców. a tak nieda. 


wno przez usta jednego z .„bohaterów' 


brzeskich składali... dziwne enuncjacje 


Osirzeżenie przed prowokacjami 
w odezwie ks. meiropoliiu Sapiehy 


W związku z ostatniemi zajściami w Kra- 
kowic, ks. metropolita Sapicha wvdał naste- 
pującą odezwę: | 

„Do wiernych katolików miasta Krakowa! 

Od kilku już tygodni młodzież szkół wyż- 
szych znajduje się w stanie podnicconym. Zna- 
my naszą kochaną młodzież i zawsze leża nam 
na sereu wszelkie jej sprawy, a również jesteś- 
my pewni, że ona, kochajaca gorąco wiarę i 
ojczyznę, postępuje według szlachetnych pory- 
wów serca. Skoro jednak sprawy te są w rẹ- 
ku rektorów wyższych uczelni i są traktowane 
z cała życzliwością, nie było naszem zadaniem 
mieszać się w nie. Wczoraj jednak zaszedł 
fakt, niesłychanym bólem i trwoga przejmu- 
jący. Odważono się obrzucić kamieniami ko- 
ściół O. O. Bernardynów i podnosić wrogie 
okrzyki przeciw katolicyzmowi. 

Wiemy, że dopuściły się tego tylko różne 
szumowiny i rozumiemy oburzenie i rozdra- 
żnienie wszystkich katolików. Domagamy sie 
więc stanowczo od władz państwowych, bv 


z należytą surowością wystąpiły i winnych 
przykładnie ukarały. Aby to się stać mogło, 
ludność nasza, katolicka, WINNA ZAOHOWY- 
WAĆ ROZWAGĘ I SPOKÓJ. 


Dlatego wzywamy usilnie wszystkich, tak 
młodzież, jak i starszych, by tem więcej za- 
chowywałi spokój i nie dawali się prowadzić 
na ślepo żadnym podniecającym pogłoskom i 
prowokacjom. Przekonania chrześcijańskie, 
honor nasz, jako katolików i Polaków, naku 
znje nam, byśmy bronili naszych praw i świę- 
tości, ALE BRONILI GODNIE I NIE PODA- 
WALI BRONI TYM, KTÓRZYBY NASZA 
PORYWCZOŚĆ CHCIELI WYKORZYSTAĆ 
NA NASZA SZKODĘ. 


Ufając waszej wierności i waszemu przy- 
wiązaniu do Kościoła i Ojczyzny, jesteśmy pe- 
wni, że usłuchacie słów naszych i w tej myśli 
ślemy wam pozdrowienie i błogosławieństwo 
arcypasterskie. 


(—) A. S. arevbiskup krakowski.” 
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Kio na szwanis i posmiewisko 


wystawia opimie o Polsce zagranica? 


Niejedńokrotnie zwracaliśmy uwagę, że 
pewne publ:kacje w naszej prasie opozy- 
cyjnej wyświadczają niepowetowane szko- 
dy Polsce na terenie zaśranicznym, a zwła- 
szcza we wrogiej nam prasie niemieckiej. 
Tak zawsze dziwnie się składa, że pewne 
artykuły, ukazujące się na łamach polsk:ej 
prasy socjalistycznej czy endeckiej znajdują 


(natychmiastowy odgłos w prasie zagranicz- 


nej. 

Podobnie się stało i z komprom:tują- 
cym „rozkazem gen. Hallera, wydanym w 
dniu 11 listopada, w dniu naszej rocznicy 
Niepodiegłośc:.. Donosi o tem paryski 
„Temps' z dn. 12 bm. 

Poważny ten organ, orjentujący się je- 
dnak dobrze w naszych wewnętrznych sto- 
sunkach, wyraził jednocześn'e w właściwy 
sobie i bezstronny sposób. podając zale- 
dwie pobieżre streszczenie „rozkazu“ gen. 
Hallera, swój pogląd i do pewnego stopnia 
krytykę. „Temps' mianowicie stwierdził 
przy tej sposobrrości, że gen. Haller jest 


iprzeciwnikiem politycznym Marsz. Piłsuds- 
Już to samo | 


kiego ı „działa' z Poznania. 


stwierdzen e poważnego dziennika pary- 


sk.ego wielce charakterystyczne, gdy ak- 
centuje przynależność partyjną emerytowa 


nego generała, jest jakby wymownym Osą- 
dem jego „rozkazu“ i niewątpliwie czytel- 
nikom francuskim wiele daje do myślenia, 
jeśli chodz! o metody działania obozu „na- 
rodowej“ opozycji, n'e wzdragającej się 
przed niczem w wystawianu na szwank 
op'nj. © Polsce zagranicą. 

Tak wyraża się „Temps“ o „rozkazie“ 
„błękitnego generała", gdyż dobrze orjen- 
tuje się w maszych stosunkach. Ale wy- 
obraźmy sobie, jak w związku z tą publ- 
kacją „rozkazu“ zachowa się wobec Polski 
wroga nam prasa niemiecka. Z jaką ra- 
dością uderzy w puzony nienawistnych ar- 
tykułów o Polsce, cytując skwapliwie wy- 
soce niesłychany rozkaz emerytowanego 
generała Hallera. 

Czyż trzeba jeszcze dowodzić, że w o- 
kres'e zaciekłej propagandy niemieckiej 
ma nasze granice, w okresie wrzaskliwej 
kampanji, tilogermańskiej od Boraha, a koń 
cząc na wielu innych, z samej Polsk: „,.o- 
pozycja” strzela zatrutemi strzałami i pę- 
dzi wody na młyn akcj. wrogów naszych? 

I to jest właśnie gorsze i godne więk- 
szego potępienia, niż zakusy czynników 
nam niechętnych, jawnie nienawistnych. 


o Pomorzu w Berlinie, są naturalnie go. 


rącymi rzecznikami krzywd — trzeciej 
mniejszości, 
Endecja — naturalnie — wymyśla na 


rząd za tłumienie rozruchów. Oby wy- 
myślała jak najwięcej. Głosy prasy poi. 
skiej czytane są zagranicą bardzo uważ. 


nie. Stwierdzenie przez opozycję, że rządę 


tłumi energicznie rozruchy jest nieświa- 
iomą zapewne lecz rzeczywistą usługą 
oddaną Państwu, pewnem „niechcącem'' 
taprawianiem krzywdy dokonanej roz- 
luśtaniem młodzieży, zamykającem usta 
lamentującym żydom. którzy w tym wy. 
padku przedziwnie zharmoniozwali się ze 
„stronnictwem narodowem' w preten- 
-iach do rządu polskiego. 

Stronnictwo Narodcwe odosobniore. 

Stronnictwo Narodowe, jako plitvcz'iy 
opiekun tej młodzieży, co awantury anty. 
semickie w kraju coprowadziła do aktów 
gwałtu i przelanej krwi zabitych : ran- 
nych, pozostaje w swei robocie odoso. 
br iore, 

W niedzielnyra numerze cytowalisniy 
ob.sernie głos ə-ganu kół katolickich 
„Polski“, oraz odezwy Stowarzvszenia 
Katolickiej Młodzieży Akad. „Odrodze. 
nie". 

W odezwie tej powiedziano wyrażnie 
iz godnością: 

„Motody, których świadkami jesteśmy, a 
które doprowadziły do krwawych bi atyk i 
demonstracyj Wicznych, wykraczających poza 
granice obrony czy uzasadniania swych postu. 
latów, kategorycznie potępić musimy jako 
sprzeczne z tradycją kulturalną Polski, której 
strzec jest obowiązkiem młodzieży akadernic- 
kiej, jako niezgodne z etyką chrześcijańską. 

Polska Młodzież Akademicka poczuwać 
się musi do obowiązków wynikających z eha- 
rakteru gospodarzy na wyższych uczelniach 
Polski i NI EMOŻE SIĘ DAG PROWOKO- 
WAĆ, CZY TO MŁODZIEŻY ŻYDOWSKIEJ. 
CZY TO CZYNNIKOM POZA AKADEMIC- 
KIM, DO CZYNÓW PRZYNOSZACYCH UJ- 
MĘ I SZKODĘ PAŃSTWU POLSKIEMU 
oraz szczytnej i pięknej tradycji autonomji 
szkół akadomickich.'* 

W identycznym duchu wypowiedziała 
s'ę ostatnio w Krakowie młodzież złączo- 
na w organizację „Młodzieży Państwo. 
wej“, t. j. bloku pięciu organizacji aka He. 
mickich, t. jj Akademicki Oddział Związ- 
ku Strzeleckiego. Legjon Młodych, Aka- 
demicki Związek Pracy dla Państwa, 
Myśl Mocarstwowa — Zw. Młodz. Aka- 
demickiej, Polska Niezależna Młodzież 
Narodowa, oraz Związek Polskiej Miło. 
dzieży Demokratycznej. 

We wspólnej deklaracji uchwatono w 
dniu 13 listopada: 

I. Potępić z oubrzeniam zamordowanie 
$. p. kol. Stanisława Wacławskiego w Wilnie. 
IT. 1) Stwierdzić, że kwestja numerus elau- 
sus, jako paląca i będąca przyczyną zaognioń 
narodowościowych powinna być rozwiązana 
na platformie reformy całego szkolnictwa. 

2) Oświadczyć, że nie solidaryzuje się z 
pogladem, który uważa statutowe wykluczenie 
także i żydów-państwowców ze wszystkich 
Stowarzyszeń akademickich i ich izolację to- 
warzyską za wskazane. 

3) Wyrazić ubolewanie, że prowokacje 
elementów wywrotowych doprowadziły do in- 
terwencji policji. 

4) Potępić tego rodzaju metody walki w 
sprawie żydowskiej, które doprowadzają do 
zamknięcia wyższych uczelni, zakłócenia spo- 
koju publicznego, a nawet niebezpieczeństwa 
życia i odgraniczyć się zdecydowanie od grn- 
py ludzi, którzy dla partyjnych celów prowo- 
kują, podburzają i kierują zajściami i którzy 
za szkody, jakich może doznać Młodzież Aka- 
domicka ponoszą całkowitą odpowiedzialność. 

O)Wezwać wszystkie koleżanki i kolegów. 
do absolutnego zachowania spokoju, nie bra- 
niu udziału w żadnych nielegalnych wiccarh, 
domonstracjach i pochodach. 

6) Zwrócić się z usilną prośbą do właz 
i społeczeństwa, hy wobec powagi sytuacji 
w przeważnej mierze nieuświadomione rzesze 
młodszych kolegów od dalszych ekscesów po- 
wstrzymały zaznaczając z całym naciskiem, 
że wszelkie akcje Młodzieży Akadomiekiej 
powinny być rozwiązywane tylko na drodze 
legalnej. 

7) Wyrazić Jego Magnificencji Ks. Rek- 
torowi Prof. Dr. Konst. Michalskiemu swe 
najgłębsze zaufanie i ubolewanie z powodu 
niczastosowania się części Młodzieży Akade- 
miekiej do Jego zarządzeń.'* ' 
Inicjatorzy przykrych wykroczeń an. 

tysemickich w Polsce w porze tak d!i 
Państwa ważnej, spotykają się z jedno. 
imyślnen potępieniem całej rozważnej i 
panstwowo zorjentowanej opinji kraju. 
Niechaj teraz poniosą sami odpowie- 
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Nieznany do dziś podoficer angielski zwyciężył 


Z okazj. 13-tej rocznicy zawieszenia 
broni na froncie zachodnim, pisma angiel- 
skie przytaczają sersacyjną wiadomość o 
szczegółach ostatniej ofenzywy aljantów, 
która przełamała t, zw. „linię Hindenburga" 
i zmusiła Niemcy do zakończenia wojny. 
Drobny napozór przypadek sprawił, że do 
rąk kwatery głównej aljantów dostał się 
dokument, zawierający szczegółową dyslo- 
kację niemieckich wojsk.  Umożl'w:- 
ło to wyruszenie przeciw Niemcom bez 
ryzyka jakichkolwiek niespodzianek. 


CZARNY DZIEŃ LUDENDORFFA. 


Oto co opowiada pułkownik angielskiej 
służby wywiad. Valentine Vivian, szef wywia 
du wojskowego w r. 1918: „8-go s.erpnia 
1918 roku rozpoczęła się zawzięta bitwa 
pod Arras. Był to „czarny dzień Luden- 
doriia", jak on sam przyznaje w swych pa- 
miętnikach. Rozdałem wówczas wszystkim 
oficerom małe mapki, wskazując stanowi- 
ska niemieckich sztabów dywizyjnych i bry 
gadowych. Wszyscy zostali pouczeni, by 
w razie ofenzywy szukać przedewszyst- 
kiem lokalów sztabowych, zabijać lub brać 
do niewoli oficerów i szukać dokumentów. 
Pewien oddz.ał kawalerji dokonał owego 
dnia udanego raidu na Vancourt, gdzie w 
starym domku fermera mieścił się sztab 
niemieckiego korpusu". 


NIEZNANY PODOFICER. 


W wykonaniu rozkazu jeden z podofi- 
cerów skrzętnie zebrał wszystkie papierki, 
znalezione w lokalu znienacka napadnię- 
tego sztabu. Zbierał je z podłogi, z ko- 
szyków, pogniecione, podarte. Nie przeglą- 
dał i mie czytał. Nie było na to czasu. Ze- 
brał wszystk.e papiery. wsypał je do wor- 
ka, zapieczętował i przesłał do sztabu an- 
gielskiego. Właśnie ten nieznany do dziś 
podolicer dokładnem wykonaniem rozkazu 
przyczynił się do zwycięstwa aljantów i 


szybkiego zakończenia wojny. 


Gdy bowiem sztabowcy angielscy przy- 
stąpili do szczegółowego badania znalezio- 
nych świstków, ku zdum.eniu swemu zna- 
jeż dokument, zawierający najbardziej 
szczegółowy opis dyslokacji niemieckich 
oddziałów od kanału La Manche aż do 
Verdun Wymieniona była dyslokacja u- 
krytych dział niemieckich, trajektorje dzia- 
łania niemieckiej artylerji, wyliczone tam 
były stanowiska sztabów, ambulansów, re- 
zerw, schrony samolotów, ba! nawet wy- 
szczególnione wszystkie karabiny maszyno- 
we, które nie sposób było „wymacać" na- 
wet z samolotów. 


KLUCZ BYŁ W RĘKACH ALJANTÓW. 


Jaką drogą dostał się do sztabu korpu- 
su niemieckiego, który z reguły tak do- 
kładnych szczegółów, dotyczących całego 


Sejm polski z zagranicy 

pod haslem twórczej pracu 

Na ILl:cim zjeździe Rady Organizacyjnej 
Polaków z zagranicy powzięto szereg uchwał, 
które będą miały duże znaczenie praktyczne 
dla dalszego postępu prac Rady. Uchwały do: 
tyczą w pierwszym rzędzie wychowania naro» 
dowego i organizacji młodzieży polskiej zagra: 
nicą, przystąpienia Polonji amerykańskiej do 
wymiany handlowej towarów polskich, popie: 
rania polskiej floty handlowej, rozwoju pol: 
skiej pracy, Oraz duszpasterstwa na emigracji. 

Wnioski, dotyczące życia polskiego w po: 
szczególnych krajach poprzedza uchwała natu: 
ry ogólnej, która stwierdza, że wysunięte przez 
I-szy zjazd Polaków z zagranicy hasło konso: 
lidacji żywiołu polskiego zagranicą znajduje 
ccraz szerszy oddźwięk w tych ośrodkach, któ 
re do niedawna były rozbite wewnętrznie i jest 
stale wcielane w czyn ku pożytkowi poszczegól 
nych ośrodków zagranicą, 


Przed spisem ludności 

Władze spisowe sprawować będą ogólny 
nadzór nad kamisarzami, przeprowadzającymi 
drugi powszechny spis ludności. 

W dniach przeprowadzenia spisu, władze 
spisowe wyślu na poszczególne tereny spisu 
swych delegatów, którzy stwierdzą, czy spis 
rzeczywiście przeprowadzany i czy komisarze 
dokonvwują go prawidłowo, zgodnie z obowią: 
zującemi instrukcjami. 

W niektórych okręgach wiejskich władze 
spisowe wydadzą polecenie, aby komisarzowi 


spisowemu w czasie dokonywania spisu towa: | 


rzył sołtys lub jego zastępca. 


Kiindenburea 


frontu mieć nie powinien — pozostaje taje- 
mnicą. Chodziło jeszcze o sprawdzenie, 
czy dokument niemiecki nie został umyśl. 
nie podrzucony celem wprowadzenia w 
błąd. Pod dowództwem majora Stevenso- 
na wyruszyła na zwiady angielska flotylla 
napowietrzna. Jakoż okazało się, że sytu- 
acja oddziałów niemieckich w najdrobniej- 
szych szczegółach zgadza się z danemi, wy- 
kazanem. w znalezionym dokumencie. 


TO BYŁO POCZĄTKIEM KOŃCA 
WOJNY. 


Marszałek Foch opracował swój plan 
przełamania „linj Hindenburga" od Ypres 


do Reims na podstawie owych danych. O- 
fenzywa rozpoczęła się 28 września i trwa- 
ła już nieustannie przez 6 tygodni i 2 dni, 
aż Niemcy, przyparci do muru, musieli 11-go 
listopada prosić o zawieszenie broni. 

Gdz.e jest obecnie ów nieznany podofi- 
cer, który bezwiednie przyczynił się do 
szybszego zakończenia wojny? „Gdzie 
go szukać?" pytają dz'enniki londyńskie, 
„czy zginął podczas ołenzywy, czy też mo- 
że wrócił do Anglji, a dziś znalazł się w 
szeregach wielkiej armji bezrobotnych?" 

Człowiek, który zakończył wojnę, a 
sam dotychczas o tem nie wie, nie został 
dotąd odnaleziony. 
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U stóp pomnika poległych złożyli wieńce książe Walji i prezydent ministrów Mac Donald. 
Niezliczone tłumy brały udział w przejmującej tej uroczystości. 


krwawe zajścia w Wiedniu 


Rozruchy antyżydowskie na umóiwerszzłecie więdeńskkim 


Z Wiednia donoszą: Wczoraj studenci na- 
rodowo-socjalni obsadzili Uniwersytet i usta- 
wili straże w gmachu, motywując swój postę- 
pek tem, że zamierzają przeszkodzić ewentu- 
alnym bójkom. W południe w gmachu Uni- 
wersytetu odbyło się zebranie studentów na- 
cjonalistycznych, na którem mówcy domagali 
się zaprowadzenia prawa studenckiego na za- 
sadzie rasowo-narodowej. Jeden z mówców 
oświadczył, że na hasło żydowskie „bić faszy. 
stów", należy odpowiedzieć hasłem niemieckierm 
„bić żydów i ich parobków, gdzie popadnie". 
W auli kilku studentów zostało pobitych, a 
przed Uniwersytetem zebrał się tłum publicz- 


ności, który wznosił okrzyki przeciwko Hitle- 
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Jakiem 


wọciaga chewa dłoń 


rowi. Policja opróżniła rampę Uniwersytetu 
i plac przea Uniwersytetem. 

Następnego dnia doszło do ponownych nie- 
pokojów. Studenci nacjonaliści obsadzili aule 
1 wśród okrzyków „Precz z żydami” wypierali 
z gmachu studentów żydów i socjalistów. Je- 
den ze studentów żydów został przytem pobity 
do krwi. Ponieważ zajścia rozgrywały się w 
obrębie gmachu uniwersytetu, policja nie mia. 
ła możności wkroczenia. Rektorat uniwersy- 
tetu wydał odezwę, wzywającą studentów nie- 
mieckich, aby nie dali się sprowokować przez 
swoich przeciwników politycznych i zachowali 
spokój. 


R Zarłocz 


ność niemiecka 


po Pomorze £ 


— — 


p. Nałęcz-lńiorzeniowskci 


W dniu 13 bm. zmarł w Nicei śp. mir. 
dypl. Andrzej Nałęcz - Korzeniowski, któ- 
ry ostatnio pełnił obowiązek konsula Rze- 
czypospolitej Polskiej w tem mieście. 

Ś. p. Andrzej Nałęcz - Korzem'owski. 
ur. 9, 11. 1892 r. stary Drużyniak, z chwilą 
wybuchu wojny światowej stanął jako je- 
den z pierwszych żołn:erzy na zew Komen 
danta i bierze udział we wszystkich wal- 
kach I Brygady, później zaś, jako już oicer 
obejmuje stanowisko adjutanta osobistego 
Józefa Piłsudskiego, pełniąc przy Nim tę 
furkcję przez szereg lat. 

W Polsce Niepodległej śp. Andrzej Na- 
łęcz - Korzeniowski wciąż jako adjutani 
i bezpośredni współpracownik Wodza Na- 
czelnego bierze udział w wojnie 1919—1920 
roku. Dn. 13 listopada rb. śmierć przec'- 
na pasmo życia tego gorącego patrioty, do- 
skonałego of:cera. — Osierocił żonę : sy- 
na, pozostawiając szczery, głęboki żal w 
szeregach dawnych towarzyszy broni i tych 
wszystkich, którzy miel! możność poznać 
go i zetknąć się z nim bliżej, 

Ś. p. Andrzej Nałęcz - Korzeniowski od: 
znaczony był orderem Odrodzen:a Polski. 
Krzyżem Niepodległości i Krzyżem Walecz: 
nych po raz pierwszy, drugi i trzeci, Orde- 
rem Legji Honorowej, Orderem Białego 
Lwa Czeskiego i t. d. 


gim. Zaleski w Baruyżw 
ma posiedzeniu Rady Ligt 
Narodów 
Pierwsze posiedzenie Rady Ligi Naro- 
dów zwołanej przez urzędującego przewo- 
dniczącego, p. ministra Brianda do Paryża 
na sesję nadzwyczajną, celem załatwienia 
konfliktu chińsko - japońsk:ego, odbędzie 
się w dniu 16 bm. o godz. 4 popol. — Po- 
siedzenie odbędzie się w historycznej sali 
zęgarowej ministerstwa spraw zadran cz- 
nych na Quai d'Orsay. | 
Minister spraw zagranicznych, p. Au- 
gust Zaleski wyjechał do Paryża na sesję 
nadzwyczajną Rady Ligi. — Towarzyszą 
mu w podróży szef gabinetu p. Szumlakow- 
şki i naczelnik wydz.ału ustrojów między- 
rarodowych, p. Raczyński. 


Monografia ruchu 
niepodieślościowesśo 


Związek Legjonistów Polskich w Tarno- 
polu przystępuje do wydania monografj: o 
ruchu niepodległościowym na terenie Po- 
dola i w tym celu Walne Zebranie Zwiaz- 
ku wyłoniło Komitet redakcyjny w osobach: 
pułk. Widackiego Stanisława, ppłk. dypl. 
dr. Polniaszka Franciszka, naczelnika Ży- 
borskiego Wacława, Horoszkiewicza Roma: 
na i red. Łętowskiego Leona. 

Wymieniony Komitet zwraca się z go- 
rącym apelem do wszystkich działaczy nie- 
podległościowych z terenu Podola, o nadsy 
łanie jak najobszerniejszych materjałów z 
prac i wysiłków na tym terenie, spisu człon 
ków organczacyj, zdjęć fotograf:cznych z te 
go okresu oraz ewtl. osobistych przeżyć, 
ubranych w formę literacką. 

Wszelką korespondencję w tych spra- 
wach prosimy przesyłać pod ;,adresem: red. 
Leon Łętowski, Tarnopol, Urząd Woje- 
wódzki. 


Genctrai helsijsisi Pontius o Pomorzu i Gdyni 


Rocznica zawieszenia broni Świętowa. 
na była w stolicach państw zachodnich, 
jak w Londynie, Paryżu, Rzymie, Bru. 
kseli z wielką powagą w uroczystym na. 
stroju, 

Jednym z fragmentów tej uroczystości 
w Brukseli była poważna manifestacia 
przyjaźni polsko-belgijskiej, która miała 
miejsce w poselstwie polskiem w brukse. 
li. Podczas uroczystego zebrania w rocz- 
nicę obudzenia się państwa polskiego %0 
Niepodległości. przemówienie wygłosi] 
generał belgijski Pon tiu s, poru. 


szając w swej mowie sprawę rozbiorów ! 


Polski, problem Pomorza i nastrojów re. 
wizjonistvcznvch Niemiec. 

Z przemówienia tego cvtujemy najcha 
rakterystyczniejsze ustępw: 

„W Europie mówi sie teraz o rozbroje- 
nin — rzekł gen. Pontius. — Wyraz ten 
jest bardzo modny i popularny, lecz o zu- 
pełnem rozbrojeniu możnaby było mówić 


tylko wówczas, gdyby ziemię nasza zamiesz-- 


kiwały owieczki. W istocie jednak mamy 


dokoła siebie raczej tylko wilki. 

Czy manifestacje wilków niemieckich 
we Wrocławiu, przed samą granicą Polski 
mamy zaliczyć do faktów przemawiających 
na rzecz zaniechania gotowości bojowej? 
Czy bezustanne zaburzenia nacjonalistów 
niemieckich na granicy polskiej nie świad- 
czą wymownie o duchu Niemiec?“ 

„JAKIEM PRAWEM ŻARŁOCZNOŚĆ 
NIEMIECKA WYCIĄGA DŁOŃ PO 
POMORZE?“ 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
poruszył gen. Pontius sprawę zakusów 
niemieckich na Pomorze. 

„Porusza się sprawę t. zw. „korytarza“. 
Właśnie byłem ostatnio w Polsee i wraz 
z gen. Góreckin OGLADALIŚMY TEN 
SŁYNNY „KORYTARZ“. WSZYSTKIE 
TWIERDZENIA NIEMIECKIE PIERZ- 
CHLY TU W JEDNEJ SEKUNDZIE. NA- 


WET DOWODZENIE, IŻ DZIELI ON þ 


PAŃSTWO NA DWIE POŁOWY NIEMA 
"ŻADNYCH PODSTAW. Z jedncj strony 
naród 68.miljonowy, z drugiej skrawek za- 
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dudniony 2 miljonami. Na podsta- 
wie jakiego prawa żar- 
łoczność niemiecka wycia- 
sa. po „tę smzięe mię rękę? 
Wszak Prusy były zawsze zaludnione przez 
Słowian. Niemcy je skolonizowali, są więc 
one teraz kolonją niemiecką! To zupełnie 
tak samo, jak Francja; mówiąca, iż jest 
oddzielona od swych kolonij np. Indochin 
jakimś korytarzem ? Prusy są kolonja nie- 
miecką, 1 jako takie można je brać pod 
uwage. ZBRODNIA BYŁOBY POZBA. 
WIAĆ NARÓD 30 MILJONOWY DOSTE- 
PU DO MORZA“. 

„Widziałem wasz port Gdynię. Czyż 
można sobie coś piękniejszego wyobrazić 4 
Co za nowoczesne urządzenia, których brak 
jeszcze w Europie. Widziałem, jak węgiel 
ładowany na okręty był wysypywany bez- 
pośrednio z wagonu, przez windowanie go 
na poklad i odwrócenie. Antwerpja nie po- 
siada nawet podobnych urzadzeń.“ 

Takie jest zapatrywanie na sprawę Po 
morza naszych przyjaciół z Belgji. 
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Zeznania świadków irąmpczymsieiećo i Korianieśo 


W osiemnastym dniu procesu Centro- 
iewu zeznawali świadkowie odwodowi p. 
Wojciech Trąmpczyński i p. Wojc:ech Kor- 
fanty. Charakterystycznie wypadły w wie- 
lu momentach zeznania p. Irąmpczyńskie- 
go, który na wniosek obrony najniespodzie- 
waniej został zaprzysieżony. 

Z przebiegu zeznań b. marsz. Senatu 
p. Trąmpczyńskiego wypada nadmienić, że 
świadek obrony często powołuje się na gło- 
sy op'nji publicznej i prasy i że akcentuje, 
iż to, co zeznaje przed sadem jest tylko 
jego własnem zdan.em. 

Na zapytanie adw. Urbanowicza. czy 
były przygotowania do zamachu stanu, świa 
dek odpow:ada, że: ogólnie mówiono, że 
przygotowania do zamachu są. 


INICJATYWA CENTROLEWU I STRON- 
NICTWA NARODOWEGO. 


Adw.: A czy się z temi przygotowa- 
niami liczono poważne w Sejmie? 

Św.: Owszem, nawet dysputowano jak 
im zapobiec. Przypominam sobie sytuację, 
że kiedy w związku z tą sprawą lewica 
wysuwała projekt urządzenia strajku gene- 
ralnego, to nasze stronnictwo akceptowało 
śo i miało poprzeć. 

Prokurator Grabowski: Jakie są kon- 
sekwencje konstytucyjne przeciwko prezy- 
dentowi, naruszającemu konstytucję? 

Św.: Przewiduje to sama konstytucja. 
Może być pociągnięty do odpowiedz:alno- 
ści przez Sejm przed Trybunałem Stanu. 

Prokurator: Czy zgłaszano w Sejme 
wniosek w tym przedmiocie ze strony opo- 


zycji? 
NIE NALEŻAŁO ROBIĆ SKANDALU. 


Św.: Nie, gdyż właściwie były to dro- 
bre rzeczy, nie zasadn.czej natury i nie 
należało robić skandalu. 

Prok.: A warto było robić tak: skan- 
dal na rynku Kleparskim, wobec ciemnych 
| nieuświadomionych ludzi? 

Świadek nie daje wyraźnej odpow.edz. 

Następnie na pytanie prokuratora Gra- 
bowskiego świadek mówi o rozwoju sto- 
surku stronnictw lewicy do rządów poma- 
jowych. 

Prokuralor: A jaki, panie marszałku, 
był ios przekroczeń budżetowych? 

Św.: Nowa większość w Sejmie akcep- 
towała je. 

Prokurator: Czyl., parlament załatwił 
ją w sposób przewidziany konstytucją? 

Św.: No, nie parlament. 

Prokur.: Jakto, czyż Sejm obecny nie 
iest parlamentem? 

Św.: No, oczywiście, jest. 

Na zakończenie zadaje jedno pytanie 
prokurator Grabowski, pytanie, które mu- 
siało paść tam, gdzie tyle mówiono o .n- 
terpretacji konstytucji. 


KTO JEST UPRAWNIONY DO INTER- 
PRETOWANIE KONSTYTUCJI? 


Prok.: Kto jest uprawniony do inter- 
pretowania konstytucji? 

Św.: Prawo to przysługuje oczywiście 
p. Prezydentowi Rzplitej, może równ.eż in- 
terpretować przepisy konstytucji rząd... (w 
tem miejscu panowie adwokaci podpowia- 
dają... Sejm... sądy...). 

ZEZNANIA KORFANTEGO. 
Zeznania świadka Korfantego polegały . 


m. in. na tem, że stosunek jego do kongre- 
su Centrolewu był negatywny. 


Adw.  Szurlej: Dlaczego . stronnictwa 
znalazły się w opożycj: do rządów poma- 
jowych? 


<=” | m oa IE" W AW W RK 
Cesarz NiępodiceEiej 
Mandžurji? 
Pekińskic władze chińskie twierdzą, iż 
Hsuan:Tun, b. cesarz chiński, zostanie prokla- 


 mowany cesarzem niepodległej Mandżurji. Je: 


dnocześnie ma być ogłoszona lista ministrów 
rzadu cesarskiego. 

Hsuan:tun — jak wiadomo — zdetronizos 
wany został w r. 1932. Ponowna proba osadzes 
1917 i nie 
sywiodła się. Po tym epizodzie "lstan=<Tun 
zamisczkni w Tienelsinie w koncesi japoń: 
sieej. Hsuaxr Tun wychowywany bv! na spo: 
son ELUTOEJSKI. 

„Ncue Freie Presse donosi z» Vokio. że 
taimiejszz koła wojskowe przyystowywnia 9: 
pinig publiczna na akcję wojsk japońskich ncd | 
rzcką Nonni. 
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Św.: Ponieważ państwem nie można 
rządzić przy pomocy niespodzianek i zama- 
chów. Państwo nie może żyć zamacha- 
mi. N.śdy nie będę mógł darować prze- 
wrotu majoweśo. 


„POGODZILIŚMY SIĘ Z MAJEM", 


Adw.: No, już pogodzil:śmy się z tym 
majem, bo na io niema rady, ale po maju 
jak wyglądały te rzeczy? 

Świadek mówi o niewłaściwvch według 
jego opinj: interprelacyj konstytucji przez 
rządy pomajowe, uważa, że olicerowie po 
to urządzil. najście na Sejm, by rzucić się 
ma posłów i pobić :ch. 

Omawiając sprawę dekrelu prasowego 
p. Kortanty, krytykując Sąd Najwyższy za 
to, iż powz.ął orzeczenie, będace właściwie 
kopją jednego z artykułów konstytucji, a 
mianowicie, że sądy nie są upoważnione do 
badania ważności ustaw należycie ośłoszo- 
nych. Mówiąc o stosunkach  wewnętrz- 
nych p. Korfanty użył zwrotu, że: „Mniej- 
szość niemiecka ograbiona ze swych praw“ 


latru p 


może się zwrócić do czynn:ków międzyna- 
rodowych o pomoc przeciwko rządowi pol- 
skie'nu. 


G WSPÓŁPRACY Z NIEMCAMI. 


W pewnem miejscu adw. Szurlej zadaje 
p. Korlantemu pytanie: Czy prawdą jest, 
że miał pan kontakt z Niemcami, dążył do 
oddania Śląska N'.emoom? 

Prokur. Grabowski zauważa, że takiego 
zarzutu nikt p. Korłantemu nie stawiał : w 
toku procesu o tem nie było mowy. 

W tem miejscu doszło do incydentu 
między obroną, św adkiem a przewodniczą- 
cym. Po przerwie prokur. Grabowski za- 
brał głos : oświadczył raz jeszcze, że za- 
rzut jakoby p. Korlanty pracował za nie- 
mieckie pieniądze pochodzi od jednego z 
obrońców, a me z aktu oskarżenia. 

Po p. Kortantym zeznawał świadek po- 


seł Pużak, który opowiadał m. in., że nie | 
jest rewolucjon'stą, lecz rezolucjonistą, t 
zn., że jest zwolennikiem wydawania re- 
zolucyj a n'e tworzenia rewolucji. 


i Bestialski napad 
I Mordersíiwo dwóch 
issięży hiszpańskich 


Bliższe szczególy o zamordowaniu dwóch 


księży w Arboloda, podane ostatnio przez pra: 


sę hiszpańską, świadczą w całej pełni o ohy 

dzie tej zbrodni. Przedewszystkiem nic były 
Ścisłe pogłoski, rozsiewane przez wrogi Kościow 
łowi odłam prasy hiszpańskiej, jakoby księża, 
którzy padli otiara skrytobójczego napadu, 
względnie jeden z nich, mianowicic ks. Inchau: 
riaga. przez ataki przeciwko nowej konstytu: 
t cji ściągnęli na siebie nienawiść radykalnych 
elcmentów miejscowych. (Obaj ci duchowni 
byli bardzo lubiani w calej okolicy. czego do: 
wodzi też niezwykle ludności 
z powodu tej zbrodni. 

Księża odbywali swoja zwykłą wieczorna 
przechadzkę, podczas której spotkali dwóch 
nieznanych im osobników. Osobnicy ci nie ud: 
powiedzicli na pozdrowienie księży miejsco: 
wym zwyczajem, natomiast, minawszy ich, od: 
dali ztyłu szereg strzałów, których ofiarą padł 
martwy ks. Inchauriaga, liczący 46 lat i ciężko 
ranny 28-letni wikary ks. Zamallea, odwiczie 
ny nastepnie do szpitala. 


rozyoryczenic 


Dudu; KM 15 
Fiete Narodową 


„Dziennik Wileński“ za oniwa akcje ulegl zawieszeniu 


Polska Ajencja Prasowa donosi, co następuje: 
Sąd Okręgowy w Wilnie (Wydz. III Karny) au 
posiedzeniu w dniu 14 bm. uchwalił zawiesić wv- 
dawnictwo czasopisma „Dziennik Wileński''. 

W decyzji Sądu Okręgowego powiedziano cv 
uastępuje: Ze wzgledu na to, że 1) czasopismo 
wymienionc niejednokrotnie już było konfisko- 
wane za podawanie nieprawdziwych wiadomości, 
dotyczących działalności rządu, lub osób go re- 
prezentujących z wyraźnym celem wywoływania 
niepokoju publicznego, jak również za zniewa- 
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żenie poszczególnych osób, nie wyłączając np. 
takich jak rektor Uniwersytetu Stefana Batore- 
go, 2) że nie dalej jak 12 b. m. Sąd Okręgowy 
w Wilnie zatwierdził ureszt nu nakłud numeru 
ur. 250 tegoż czasopisma za artykuł p. t. „Sa- 
nacja a komuniści'*, 
wynika, iż obecny system rządów przygotowuje 
grunt do wprowadzenia w Polsce ustroju komu- 
nistycznego, 
strawą znacznego odłamu społeczeństwa, a zwłasz 


z którego niedwuznacznie 


5) że tego rodzuju literatura jest 


cza młodzieży akudemiekiej, wvznającej tę samą 


0 nacużiycia w óosnodarce 
m. Weiherewea 


PP wa arelacyina przeciwko >. burmistowi 
kŃrucz ;ństciemnuu 6 tow. 


Jak już donosiliśmy, Sąd Apelacyjny z To: 
runia na sesji wyjazdowej w Wcjherowie w 
gmachu Cądu Powiatowego rozpoczął w ub. 
sobotę o godz. 9 rano rozpatrywanie w drodze 
apelacji głośnej sprawy b. burmistrza m. Wej: 
herowa Kruczyńskiego i towarzyszy oskarżo: 
nych o nadużycia w gospodarce miejskiej. 

s. S. a. Kurkowski 
Halski 


Skład sądu stanowili pp.: 
jako przewodniczący oraz S. Ss. a. dr. 
i s. s. 0. Stachowski. 


Oskarżał p. prok. Bieńkowski z Torunia. 
W charakterze oskarżyciela cywilnego ze stro: 
ny miasta Wejherowa i Kom. Kasy Oszczędn. 
m. Wejherowa występował p. mec. Biliński, 
obecny burmistrz. 

Z pośród dziewięciu oskarżonych stawili 
sie na rozprawę tylko Władysław Kruczyński 
b. burmistrz i Suszek Teodor b. kierownik Gł. 
Kasy Miejskiej 

Jako obrońcy Kruczyńskiego zyłosili się ad: 
wokaci pp. dr. Ossowski i mec. Burek z Toru: 
nia, Suszka i Rocławskiego Teofila b. książko: 
wego Gł. kasy m. bronił p. dr. Czarnecki 
z Wejherowa. Za oskarżonego Frassa Józefa 
b. ksiażkowego K. K. O. stanął p. mec. dr. 
IManstein:Henner z Wejherowa, za oskarżone: 
so Pestkę Edwarda b. dyrektora K. K. O. — 
p. mec. Płocieniak z Gdyni. 

W charakterze biegłych zawczwano pp. ar: 
chitektów Dulnego z Gdyni i Pillara ze Staro: 
gardu. 

Po otwarciu rozprawy p. pprok. Bieńkowski 
stawia wniosck o wyłączenie z rozpraw p. mec. 
Burka, który brał udział w rozprawie pierwz 
szej instancji jako sedzia. W sprawie tej za: 
brali głos pp.: mec. Ossowski i mec. Burek, po: 
czem Sąd po krótkiej naradzie odrzucił wnio= 
sek prokuratury. 

Czytanie refratu zawierającego wyrok pos 
przedniej instancji, motywy i wywody apela- 
cyjne trwało 5 godzin z krótkiemi przerwami. 

W trakcie czytania przez p. s. Stachowskie= 
fo wywodów apelacyjnych adwokata dr. Su: 
checkicgo w sprawie oskarżongo Golskiego Wi 
tolde b. dyr. Gazowni p. pprokurator stwier- 
dzii obraźliwe zwroty w stosunku do Sądu i 
stawił wniosek o przekazanie odpisu pisma do 
lzbv Adwokackiej w Toruniu celem wyciąg: 
-mua odpowiednich konsekwencyj. Sąd z po: 


wau niewłaściwego sposobu stylizacji pisma 
l p: mes. Sucheckiego. dołączając adnotację, że 


mec. Suchecki będąc wówczas prokuratorem, 
sporządzał w tej samej sprawie akt oskarżenia, 
przychylił się do wniosku p. pprokuratora 
Bieńkowskiego. 

W obronie mec. Sucheckiego przemawiali 
pp. mec. Ossowski i mec. Burek. 

Po ukończeniu czytania rceteratu wszyscy 
obrońcy stawili wnioski uzupełniające, jak 
również stawil odpowiednie wnioski prokura: 
tor. 

Oskarżony Kruczyński nie skorzystał z pra: 
wa głosu w związku z referatem a osk. Suszek 
docał kilka drobnych szczegółów. 

Na tem sad ogłosił przerwę obiadową. 

O godz. 16 rozpoczęto dalszy ciąg rozpra: 
wy. 

Sąd po naradzie przychylił się do części 
wniosków obrony dotyczących odczytania nie: 
których urywków akt, resztę wniosków w 
związku z uzupełnieniem referatu odrzucono. 

Po otwarciu postepowania dowodowego 
zeznawali biegli w sprawie spalenia ksiąg ga: 
zowni przez Kruczyńskiego. Rzeczoznawca 
arch. Dulny badał palenisko w kuchni w mies 
szkaniu Kruczyńskiego i przedstawił sądowi 
szkic paleniska i dokładny opis. P. Dulny 
twierdzi, że w piccu można było spalić akta 
cicńsze o cieńkich okładkach lub książki na: 
wet grubsze i większe. ale po wydarciu z oz 
kładek i przedarciu. Spalenie większej ilości 
książek i akt wymagałoby jednak dłuższego 
czasu. 

Rzeczoznawca arch. Pillar przeprowadzał 
na miejscu różne próby palenia książek i akt 
bez okowity i za pomocą oblania okowitą (jak 
popełnił to Kruczyński) i stwierdził, że naj: 
prędzej palą się książki podarte i oblane oko- 
witą, przyczem zostawiają nienazbyt wiele po: 
piołu. 

Następują znów wnioski obrony m. in. wnio 
sek o wizje lokalną w mieszkanin Kruczyńskie= 
go. Prokurator sprzeciwia się wnioskom obro- 
ny. 

Po półgodzinnej przerwie Sąd częściowo 
uwzględnił wnioski obrony, inne zaś odrzucił 
m. in. o wizję lokalna, poczem po odczytaniu 
odnośnych akt zamknieto postępowanie dowo- 
dowe. Przemówienia stron trwały ? godzin. 
Posiedzenie zamknieto o godz. 4 rano. 

Ogłoszenie wyroku nastapi w poniedziałek 
o godz. ]7stej. 


idcologję co i wzmiankowany dziennik, szeze- 
gólnie zaś oheenie, kiedy pomimo środków sto- 
sowunych tuk przez władze, juk i przez Senat 
Uniwersytecki, rozruchy młodzieży akademickiej 
nie ustają, Sąd Okręgowy w Wilnie na zasadzie 
art. 30 dekretu prasowego z dnia 7 lutego 1915 
r. zgodnie z wnioskiem Prokuratora, postanawia 
w charakterze środka prewencyjnego zawiesić 
czasopismo wydawane w Wilnie p. t. „Dziennik 
Wileński'*. 

Powyższa decyzja Sadu Okręgowego w Wil- 
nie mówi sama za siebie. „Dziennik Wileński'' 
jest organem endeckim i w napastliwej swej 
działalności, mającej na celu wywoływania nie: 
pokoju publicznego nie miał żadnych hamulev. 
podobnie jak i inne organy prasowe pokrewne 
mn „duchem partyjnictwa''. Należy do tego sa- 


"mego typu prasy endeckiej, które w podburza- 


jącej swej akcji nie cofa się przed niczem. 


Prasa endecka pokroju „Dziennika Wileńskie- 
go'* nazywajaca sama siebie perfidnie „narodo- 
wa‘: wystawia sobie świadectwo kompletnego 
bankructwa ideowego i stoczyła się do poziomn 
tego gatunku prasy, który nie może liczyć na 
żadne poparcie ani szacunek w społeczeństwie 
Przeciwnie w interesie dobra publicznego wyma- 
ga radykalnej kurateli i zdecydowanego ostra- 
cyzmu zarówno ze strony władz jak i społcczeń- 
stwa. 
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Manifeslacje na cześć 
DSTCZEFCE 


W tych dniach wypuszczono z więzie- 
nia redaktora „Polonii''* Boiesława Palędz- 
kiego, który odsiedział 6 tygodni w więzie: 
niu za oszczerstwo, rzucone na posła klu- 
bu BBWR w sejmie śląsk m, Józefa Wit- 
czaka, któremu zarzucił namawianie do za- 
mordowania dzierżawcy swojego majatku. 


Drugi redaktor „Polonji“ Skrzypczak, za 
powtórzenie w sprawozdaniu z procesu 
tych zarzutów skazany został na 6 miesię: 
cy więz:enia bez zmiany na śrzywnę. 

Po wypuszczeniu Palędzkiego z więzie: 
nia urządzono na jego cześć przyjęcie, w 
którem wzięli udział: wicemarszałek sejmu 
śląskiego Kędzior, pos. W:eczorek i Sosiń- 
ski oraz dziennikarze socjalistyczni i NPR. 
Wygłoszomo na cześć Palędzkiego szereg 
przemówień. 

Opinja publiczna na Ślasku, oburzona 
tym faktem, uważa, że osoby, które wzię- 
iy udz.ał w przyjęciu, same się zdyskwali- 
fikowały, bo przecież Palędzki skazany 2 
za oszczerstwo. 


PodLórz 


— Konferencja w sprawie zatrudniania ros 
botników i pracowników odbyła się w ubiegły 
czwartek na sali Rady Miejskiej przy współ: 
udziale inspektora pracy p. Ossowskiego, któ: 
ry przedstawił w bardzo obszernym referacie 
ustawodawstwo socjalne z uwzględnieniem os 
statnio zaszłych zmian. Konferencja miała na 
celu Ścisłe zaznajomienie kupiectwa i rzemio» 
sła o możności zwiekszenia zatrudnienia i prze 
ciwdziałania beacobaciu. 
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Wtorek Salomei 


spocz Teatru Miejskiego: 
Poniedziałek 16 bm. godz. 20 „Koncert 
prof. Lisickiego“. 
Repertuar kin: 


Palace, ul. Mickiewicza — „Wesoly Ma: 
dryt' z Ramonem Novarro. 

Światowid, ul. Prosta — „Śpiewający bła: 
zen“ z Al Jolsonem. 

Corso, Rynek W a — „Czerwona 
zemsta“. 


Mars — „Melodja szcześcia“. 
Lux ul, Strumykowa „Bunt młodości“, 


Uroczysta akademia 
ku uczczeniu ij rocznicy 
Niepocdłieśłości 


W ubicgłą sobotę odbyła się w lokalu Zw. 
Pracy Ob. Kobiet przy ul. Łaziennej 24, uro- 
czysta akademja ku uczczeniu 13-tej rocznicy 
Niepodległości Państwa Polskiego, urządzona 
staraniem Związku Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet w Toruniu. 

Akademję zagaił dłuższem przemówieniem 
p. nacz. Walerjan Zapała, poczem okoliczno- 
Ściowe przemówienie wygłosiła p. dyr. Anna 
Grefnerowa. Na program akademji składał się 
koncert: p. Jagodzińskiej_Niekraszowej (for- 
tepjan), p. Heleny Trembickiej (śpiew) oraz 
p. J. Wister de Bystrice — skrzypce przy 
akampanjamencie p. Stefanji Pierzchałowej. 

Po akademji odbyła się berhatka z tańcami, 
z której dochód przcznaczono na rzecz bez- 
robotnych. 


Wszysiko pod sirychulec 
paríyiny 

Z kół naszych czytelników otrzymujemy 
następujące pismo. 

Uprzejmie proszę WPana o łaskawe za- 
mieszczen e poniższych uwag w poczyt- 
nem swem piśmie: 

„Dzięki imicjatywie Związku Pracy O- 
bywatelskiej Kobiet powstała w Toruniu 
przy ulicy Łaz ennej kuchnia dla inteli- 
gencji, z której korzysta w pierwszym rzę- 
dzie spora .lość bezrobotnych. 

Szerokie masy bezrobotnej inteligencji 
powitały tę inicjatywę z prawdziwą rado- 
ścą, boć w tej chwili odpadła im najsłów- 
nejsza troska wyżywienia rodzin, W ku- 
chni tej za grosze dostaje się smaczne, 
zdrowe i obfite obiady. 

Lecz etyka niektórych ludzi „różnemi 
chodzi drogam`“ i tak obłudnie „Słowo Po- 
morskie“ pozwala sobie na niesmaczne co- 
najmniej uwag: pod adresem tej instytucji. 
Cel jest aż nadto widoczny. o też zasługuje 
na napiętnowanie. Nazwać to można jedy- 
nie podłością. 

Panowie ze „Sł. Pom.” najw doczniej 
nie wiedzą co to znaczy być głodnym, lub 
cierpieć niedostatek, a że sami nie wpadli 
na podobnie szlachetną myśl przyjścia bez- 
robotnym z pomocą, szkalują istniejącą 
dz ęki inicjatywie Zw. Prac. Ob. Kobiet, ku- 
chnię, przyczem, jak zwykle czynią to z po- 
budek czysto politycznych. 

Jako stały stołownik kuchni dla inte- 
liśencji stwierdzam, że wszystkie zarzuty 
wysuwane przez ten organ są wierutnem 
kłamstwem, : jestem niewątpl wie wyra- 
zicielem tych wszystkich, którzy z tej ku- 
chni korzystają, by z tego miejsca Związko- 
w. Pracy Obywatelskiej Kobiet z p. maj. 
Kulfczkowską na czele wyrazić gorące 
słowa podzięki i uznanie za  bezinte- 
resowną a pełną poświęcenia pracę! 

R. Jaworski. 


Na bialum czworoboku 
Kino „Palace“ — „Wesoły Madryt“. 


Film ten osnuty na tle życia akademików 
hiszpańskich wywołuje pałpitację serc u wszy 
stkich pensjonarek zakochanych w *.„boskim'* 
Ramoniec Nowarro. Istotnie Ramon cudnie 
Śpiewa serenady, prześlicznie wypadł również 
chór studentów. Reszta jednak nie przekra: 
dza granic przeciętności.  Bajeczną  uciechę 
mieli słuchacze premjery, gdyż wskutek jakie: 
goś zapewne „przypadku“ w pewnym momen 
cie djalog czuły Ramona i uroczej Dorothy 
Jordan wypadł w ten sposób że król amentów 
tilmowych Śpiewał cieniutkiem dyshantem a 
czarująca jego partnerka stuprocentowo męs 
skim fascynującym  poteżnym glosem Ramos 
na W nadprogramiec przebajeczne mówiące 


nsv stanowiące najnowszą szlagierową senR$uz | 


«ję kina Palace (zm.) 
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Wspaniały obchód 
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| „Swieta Mtodzicży” 


Uroczyste nabożeństwo — Akademia w „Ośnisku” 


Katolicka młodzież obchodziła w ubiegłą 
niedzielę uroczyście święto swojego patrona 
w. Stanisława Kostki. 

Dzień „Święta Mlodzieży* był niejako prze 
glądem pracy i rozwoju organizacyjnego S. M. 
P. i stał się potężna manifestacja na rzecz ka: 
tolickich Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, tej 
— jak to podniósł J. E. ks. biskup dr. Okoniew 
ski w swej odezwie — przedniej straży armji 
Chrystusowej w Diecezji Chełmińskiej. 

„Święto Młodzieży“, obchodzone w Toru: 
niu niezwykle uroczyście, rozpoczął uroczy- 
stem nabożeństwem w kościele N. P. Marj;, 
w czasie którego młodzież, zrzeszona w orga: 


nizacjach S. M. P., gremjalnie przystapiła do | 
stołu pańskiego. 

W południe członkowie stowarzyszeń ze 
sztandarami oraz delegacje Towarzystw, które 
brały udział w uroczystości „Święta Młodzie» 
ży", zebrałv się na placu $w. Katarzyny. skad 
udano się pochodem z orkiestra na czele do 
kościoła N. P. Marji na uroczyste nieszpory. 
W czasie nieszporów. które odprawił ks. Mos 


| tylewski, odbyła się procesja. 


Po skończonem nabożeństwie uformował się 
pochód, który przeszedł ulicami miasta do 
„Ogniska Młodzieży” przy ul. Szosa Chelmiń: 
ska, gdzie odbyła się uroczysta wieczornica. 


Mordercy właścicielki rupieciarni 
przy ui. Kopernika W obliczu sprawiedliwości | 


Mordercy Mety Pohl, właścicielki ru- 
piec.arni przy ud. Kopernika, Stełan Le- 


wandowski i Roman Konarski, obaj z Po- . 


znania, staną w dniu dzisiejszym przed tu- 
tejszym Sądem Okręgowym. 

Potworna ta zbrodnia, dokonana w dniu 
27 czerwca br. zelektryzowała miasto, 
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trzymając mieszkańców w stałem napięc:u. 
aż do jej wykrycia. Sprawców zbrodni a- 
resztowano, jak to sob e czytelnicy nasi za- 
pewnie przypominają, w Pozmaniu. 

Trybunałowi przewodniczy prezes S. O. 
Chodecki, oskarża podprokurator S. O. Wi- 
śniewski. 


Dominika poieślych I behaierów 63 m. ©. D. 


wzniesiono dzięki oflfartoSci społcecczeńsiwa pomorSski<S0 


Pomnik poległych bohaterów 63 p. p.. któ: 
rego uroczyste odsłonięcie odbyło się w ub. 
środę wykonany jest z kamienia ciosowego, 
wydobytego z kamieniołomów kieleckich Bo: 
lesława Terpiłowskiego; ociosania dokonał na 
miejscu mistrz kamieniarski p. Kaniowski. — 
Budowę pomnika wykonała firma „Rosochos 
wicz”, pod kierownictwem twórcy projektu p. 
radcy inż. K. Ulatowskicgo. Części metalowe 
pomnika, a więc orła według projektu art. Żel: 
ka, i panoplja z kutego mosiądzu, wykonała 
firma Artur Szule w Toruniu. 

Nie od rzeczy będzie również zapoznać 
szerszy ogół społeczeństwa ze strona finan: 
sową budowy. MKoszta hudowy pomnika wy: 
niosły 4 tys. zł, wobec sumy 55.000 zł preli: 
minowanej. Dotychczas zebrano ogółem kwo- 
tę 27.793 zł 10 gr, z czego z ofiar społeczeństwa 
przypada 32 proc., na składki zebrane wśród 
oficerów, podoficerów i szeregowych pułku 


przypada 30 proc., reszta zaś t. j. około 38 proc. 
przypada jako dochód z imprez, urządzanych 
przez ruchliwą sekcję dochodowa, której prze: 
wodniczyły niestrudzone panie płk. Ihanotowi: 
czowa i Preibertrowa. Z ofiar na szczegól: 
niejszą wzmiankę zasługuje kwota uchwalona 
przez korporacje miasta Torunia w wysokości 
3000 zł, p. Wegnerowej w kwocie 1000 zł. — 
Nadto Komitet Budowy mostu na Wiśle w 
Toruniu darował nam za zezwoleniem Mini: 
sterstwa Robót Publicznych około 40 m. b. ara: 
nitu na krawężnik do ogrodzenia pomnika. — 
Wydano dotychczas kwotę 36.602 zł; zaległo: 
ści więc wynoszą około 17.500 zł. 

Wypada podkreślić obywatelskie stanowi: 
sko banków: Związku Sp. Zarobk. i Miejskiej 
Kasy Oszcz., które umożliwiały Komitetowi 
Budowy Pomnika pokonania trudności finan: 
sowych, przez udzielanie kredytu na wydatki 
związane z budową. 
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Z móiasia 

— Koncert prof. Lisickiego. Wybitny pia: 
nista p. Zygmunt Lisicki, profesor tutejszego 
Konserwatorjum wystąpi w dniu 16 bm. (pos 
niedziałek) w Teatrze Miejskim z własnym 
Koncertem =- Recitatem. W programie arcy: 
dzieła literatury fortepianowej, — utwory 
Francka, Schumanna, Chopina, Liszta oraz nies 
grane jeszcze w Toruniu „Maski“ Szymanow: 
skiego. Początek o godzinie 20-ej. 

— Koncert w gimnazjum im. Kopernika. 
W nadchodzący wtorek grono Pań z Opieki 
rodzicielskiej przy gimnazjum im. Kopernika 
w Toruniu urządza w auli gimnazjum o godz. 
$ wieczorem koncert, na którego program zło: 
żą się występy pp.: płk. Tarwidowej (recyta: 
cja), Trembickiej (śpiew), Jagodzińskiej*Nie= 
kraszowej (fortepian), por. Jusińskiego (śpiew) 
Eberta (cytra koncertowa). Ponadto przy: 
rzekli łaskawy współudział artyści Teatru pp.: 
Roma Pawłowska i reż. Ryszard Wasilewski. 

Czysty zysk z koncertu przeznaczony zo: 
stanie na urządzenie świetlicy. Niewątpliwie 


wyjazdów w sprawach organizacyjnych w po: 
wiat. 

— Nawet w kościele kradną. Od pewnego 
czasu poczęły się mnożyć w kościołach toruń: 
skich kradzieże: torebek, portfeli itp. Kra: 
dzieży tych dokonywano w czasie nabożeń: 
stwa, zwłaszcza w chwili, gdy panie przystę: 
powały do Stołu Pańskiego. Powiadomiona o 
kradzieżach policja rozpoczęła energiczne do: 
chodzenia, w wyniku których ujętą została 
złodziejka, którą okazała się niejaka Helena 
Sobociakówna. bez stałego miejsca zamieszka: 
nia. lat około 30. 


lieksawa i odma 
zwiedzenia wystawa 


Wystawa Sztuki i Przemysłu Ludowego, 
urządzona staraniem Organizacji Przysposo: 
bienia Kobiet do Obrony Kraju cieszy się 
wielkiern powodzeniem. 

Wystawa ta gromadzi skarby twórczości 
i pomysłów zdobniczych, dając pogląd na cało: 


zabiegi Pań z opieki rodzicielskiej uwieńczone | Kształt twórczości poszczególnych Ziem. 287 


zostaną pomyślnym rezultatem. 


— Dancing na cele Polskiego Czerwonego 
Krzyża odbędzie się w środę dnia 18. 11. b.r. 
w „kEsplanadzie'. Początek o godz. 2l:ej. — 
Członków i sympatyków P. C. K. o liczny 
udział uprasza Zarzad. 

—Odznakę honorową 63 p. p. otrzymała p. 
p. Musielewiczowa, a nie jak omyłkowo poda: 
no p. Mosińska. P. Musielewiczowa otrzymała 
odznakę w czasie uroczystości odslonięcia no: 
mnika w dowód uznania zasług, położonych 
okożo budowy pomnika. 

— Pomorskie Towarzystwo wałki z gruźli: 
ca w Toruniu. Dnia 29. b.m. o godz. lleej 
w auli Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego 
odbędzie się walne zgrornadzenie Pom. Towa: 
rzystwa walki ztgruźlicą w Toruniu. Na po: 
rządku dziennym m. in.: Sprawozdanie. — Ww 
bory członków Zarządu, 

— Sekretarjat Redy 
pow. toruńskiego w Toruniu, podaje do wia: 
domości, żę godziny urzędowe w Sekretarja: 
cie sz: w dnie targowe od godz. 11—13. W 


inne dnie Śkretabjać jest czynny również w 
Itvch godzinach za wyjątkiem niedziel i ew. 
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stawę tę, jedyną w swoim rodzaju powinien 
zwiedzić każdy, 4 w szczególności młodzież 
szkolna oraz p. p. tapicerzy, gdyż nabyć tu 
mogą po cenach nader niskich śliczne tkaniny 
arodeńskie i wileńskie do pokrycia mebli, le» 
żanek i tapczanów. Tkaniny swojskie, o paste: 
lowym kolorycie, trwałe i mocne, godne na» 
szych pokoi, w miejsce pokryć pluszowych, 
rażących nasz wzrok ostrością kolorów i se: 
cesją wzorów. 

Vystawa jest otwarta codziennie od 11— 
19:6). 


PACH CIAMY O nar- 
biedmieszuch 
\W imieniu naszych biednych zwracamy się 
do Szan. Paratjan z prośbą, aby raczyli odzież 
przenoszoną i odłożona ofiarować naszemu Sto 
warzyszęniu. Przyjmujemy wszelką odzież, 


Powiatowej BBWR } bielizne i obuwie, nadające się jeszcze do użyt: 


ku, tak dla dorosłych jak dla dzieci. 
Przyjmuje rzeczy p. Holtzowa, ul. Browar: 
na 8. II ptr. od sodz. 14—17 w dni powszednie. 
Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo przy kościele św. Jakóba 


Wielka sala pięknie przybrana w zieleń i 
sztandary o barwach narodowych i kościel: 
nych, zapełniła się szczelnie. Akademię zagail 
ks. dziekan Kozłowski dłuższem przemówie: 
niem, w którem wskazał na cele i zadania S. 
M. P., rozrost i siłę organizacyjną stowarzy: 
szeń katolickich, przyczem zwrócił sie z apelem 
o wstępowanie w szeregi organizacyj, zrzeszor 
nych w S. M. P. Po przemówieniu ks. dzieka: 
na Kozłowskiego, nagrodzonem burzą okla: 
sków, nastąpiłv deklamacjec i występy chóru. 

Zkolei okolicznościowe przemówienie wv: 
głosił p. dr. Bełtowski. Wieczornicę zakończu: 
no żywym obrazem i odśpiewaniem pieśni ..Mv 
chcemy Boga“. Deklamacje i popisy członków 
S. M. P. spotkały się z ogólnym aplauzem. 

Z okazji „Święta Młodzieży* odbyła się 
w dniu wczorajszym kwesta publiczna na cele 
organizowania się młodzieży katolick. S. M. P. 
Wieczory śicańralme 

Wusiępw 

opery Warszawskiej 

Dzień pierwszy zapełnił Onegin Czafkow 
skiego. 

Chciałbym nasamprzód pokłócić się nieco 
z najbliższymi sąsiadami, a zwłaszcza sąsiad: 
kami o kilka spraw. Jest to wprawdzie bar: 
dzo nic ładnie słyszeć, co inni ludzie mi nie: 
znani mówią obok, ale to nie moja wina, js 
słuchałem cicho. a sasiedzi głośno — 
zwłaszcza podczas pauz. Dziwiono się prze: 
dewszystkiem jak to bardzo brzydko wypad: 
ło tlómaczenie Puszkina na język polski. zbić 
to bardzo łatwo. libretto wprawdzie oparte 
na poemacie Puszkina jest całkowitą własno: 
ścia Modesta Czajkowskiego, brata autora. 

A dalej słyszałem takie uwagi. gdy bylam 
w operze carskiej w Petersburgu. to itd.: 

Czyż można porównywać wystawienie opc: 
ry reprezentacyjnej dla narodu rosyjskiego z 
przedstawieniem opery cbiazcowej, 
jak najlepszemi chęciami? 

A wreszcie dla Rosjan Oniegin jest operą 
narodową, tematy więc muzyczne wnikają 
zbytnio w ducha narodu, a nie są zbyt Zrozu: 
miale dla mas. wychowanych w kulturze za: 
chodu i dlatego są powodem, że opery te nie 
przemawiają do niej tak głęboko. Nie uwłacza 
to autorom. ale ich nawet w mych oczach pcd 
nosi. Opera ta to ‚sceny liryczne‘ pełna smętku 
a ten liryzm i smętek przepoił tak akcje, że 
nawet najdramatvczniejsze sceny rozpłynęły 
się w smętnej muzyce. Wieczór operowy dla 
nas, małego miasta. był bardzo dobry. Przede 
wszystkiem znowu orkiestra, chociaż w ma: 
łym komplecie sprawiała się znakomicie pod 
wspaniałem kierownictwem p. W/ałerjana Ber: 
diajewa. 

Przeważnie doskonałe głosy solistów, kaza: 
ły zapominać o braku chórów, baletu itd. 

Na pierwszy plan wybiła się p. Karwowska 
której znakomity głos. a także wyglad zachwy 
caly wszystkich. 

Alc także p. Michałowski i p. Janowski od: 
nieśli poważny tryumf. 

Mniej podobali się przedstawiciele ról czo: 
towych p. Dohosz (nieusposobionv) i p. Aue. 
Wiśniewski. 

Świetna p. Plattówna, także p. Leske a 
zwłaszcza Terenkoczyslastrzabska. 

Drugi wieczór poświęcono ,„Tosce'. operze 
bardzo lubianej i popularnej. Wieczór ten stał 
sie wieczorem popisu wspaniałej wprost śpie! 
waczki p. Dlatówny. Głos potężny we wszyst« 
kich tonacjach. od góry do dołu bez skazy. 
Naprawdę niewiele słyszy się Śpiewaczek po: 
siadających tyle prawdy, uczucia i tragizmu w 
tonach. Na wysokim poziomie stała też gra 
artystki. Nie dziwnego, że publiczność roz 
entuzjazmowana oklaskiwała wprost trenetycz 
nie dziękując za ucztę miary europejskiej. 

Zupełnie inaczej niż w Oneginie przedsta” 
wiał się p. Wiśniewski w Tosce. Tutaj dopiero 
mógl rozwinąć walory swego dramatycznego 
glosu. grał przy tem świetnie: 

P. Dobosz znacznie lepiej  uspasobiony 
miał momenty zupełnie poprawne głosowo. 
Orkiestra wywiązała się z zadania ku ogółnej 
pochwale. Zwracały r wspaniałe tualety 
p. Plattówny. y 

Wieczory te, to nowy plus dla zapobiegli: 
wości dyrekcji teatru, która wysila głowe, by 
placówkę tę za wszelką cenę utrzymać. cho» 
ciaż o ile nas słuchy dochodzą władze micjs 
skie ugrząznąwszy podobno w formalistycze 
nvch interpretacjach okólników i okólniczków 
nie chcą otworzyć swego serca, a raczej kie» 
szeni čla tak ulubionej przez Toruń placówki. 
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WTOREK, DNIA 17 LISTOPADA 1931 R. 


chcąc imącić 


Lekarze Kaszub potępialią melody „Gońca 
pDomorskiedo” w fczewie 


Dnia 8 listopada odbyło się w Tczewie wal: | jedynie sprawy zawodowe lekarskie nie zaś 


ne zebranie Towarzystwa lekarzy Półn. Pomo- 
rza, na którem uchwalono jednogłośnie przez 
wszystkich obecnych w liczbie 60:ciu lekarzy 
poniższą uchwałę: 

„Walne zebranie Towarzystwa 
Półn. Pom. w dniu 8 listopada 1931 r. po za- 
poznaniu się z treścią artykułu w n-rze 258 
„Gońca Pomorskiego“ pod tytułem „Lekarze 
sanacyjni demonstrują nóżkami“ — stwierdza- 
ją jednogłośnie, iż artykuł powyższy jest nie: 
zgodny z prawdą. 

Walne zebranie protestuje przeciw miesza: 
niu się czynników niekompetentnych do spraw 
wewnętrznych lekarzy. Działalność Towarzy: 
stwa, która obejmuje lekarzy wszystkich zapa: 
trywań politycznych, ma na celu wyłącznie i 


Przeciwko wuysłąpie- 


niom sen. Boraha 
prolcsiuje społcczeńsiwo 
Rowegsomiasia 

~ Na akademji z okazji Święta Niepodleg» 
łości Polskiej w dniu 11 listopada z udzialem 
około 400 osób, urządzonej przez Związek 
Strzelecki w Nowemmieście powzięto jedno: 
myślnie następującą uchwałę: 

` „Ostatnie niesłychane* wystąpienie amery» 
kańskiego senatora Boraha w sprawie nasze» 
go dostępu do morza dowodzi, że przewod: 
niczący komisji dla spraw zagranicznych 
Kongresu Stanów Zjednoczonych jest  zupeł: 
nym ignorantem w stosunkach Europy środ: 
kowej a w szczególności Polski i nie wie, że | 
od wieków Polskie Pomorze zamieszkuje 
rdzennie polska ludność, której polskości mis 
mo brutalnych metod germanizacji prusacy 
nie zdołali zniszczyć, że legendę tzw. kory: 
tarza stworzyli imperjaliści niemieccy, 

Przyjmując, że wystąpienie p. Boraha jest 
prywatnym zawrotnym pomysłem w sprawie 
dostępu Polski do morza potępiamy je i za» 
kładamy najostrzejszy protest przeciwko mię 
szaniu się w sprawy polskie a zarazem wyra: 
żamy przekonanie i wierzymy, że Wielki Na: 
ród Amerykański zgodnie ze swą piękną tra: 
dycją wyrażoną podczas wojny światowej w 
pamiętnej deklaracji śp. Woodrowa Wilsona 
zawsze i nadal stać będzic na zasadach obros 
ny wolności i sprawiedliwości narodów pom: 
nąc, że najdrożsi synowie Polski jak Pułaski 
i Kościuszko walczyli o wolność Stanów Zjed 
noczonych Ameryki Północnej oraz że pod: 
czas wojny krew najlepszych synów Stanów 
Zjećnoczonych przyczyniła się do poskrom: 
nienia rozboju międzynarodowego jaki repre- 
zentowały Niemcy cesarskie. 

My zaś Polacy wszyscy bez względu na 
polityczne przekonania bronić będziemy swych 
praw do Pomorza wszelkimi środkami a każ 
dy zamach na własność Polski odceprzemy ca: 
łą siłą i stanowczością". 


Che:mża 

— Z Tow, Wioślarzy. W początku bm. 
ukończono najglówniejsze prace przy budowie 
przystani Chełmżyńskiego Towarzystwa Wio: 
ślarzy. 

Budynek przystani zapowiada się jak do: 
tychczas można sądzić dość imponująco. 
Ruchliwi wioślarze na czele z prezesem Dr. 
Stęplewskim 'dokladają wszelkich starań aby 
ich siedziba nietylko odpowiadała swym wła: 
ściwym celom, ale również przyciągała liozs 
nych zwolenników sportu wodnego. 


Chei mno 

— Z urzędu stanu cywilnego. Zploszono za 
czas od 16—31 października b. r.: 16 urodzin 
i 12 zgonów; przyrost naturalny wynosi 4 Oso: 
by. Śluby zawarli pp.: Kaz. Zarębski z M. 
Małkowską, Jan Pawel Nadolski z Leokadją 
Samorską, Anastazy Rekowski z Anną Pauli: 
na Nell. 


Lekarzy | 


polityczne. 


Oświadczenie niniejsze składają lekarze po 
zostali na sali, jak również ci, którzy opuścili 


saię obrad w dniu 23 sierpnia 1931 r. 


Zarząd Towarzystwa Lekarzy Półn. Pomorza: 


(—) Dr. Gaszkowski, Starogard, prezes. 
(—) Dr. $chwabe, Starogard, sekretarz. 
(—) Dr. Bartz, Kocborowo, skarbnik. 

(—) Dr. Łukowicz, Chojnice. 
(—) Dr. Strutyński, Tczew. 
(—) Dr. Skowroński, Gdynia. 
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Buła halcatystów 


pomorskich 


Demonsíracyjne zachowanie się radnych 
Niemców im. Brodnicy 


Prasa podaje skandaliczne zajście 
jakie miało miejsce w czasie ostatnie: 
go posiedzenia Rady Miejskiej Brod: 
nicy, które odbyło się celem uchwale: 
nia protestu przeciwko wystąpieniom 


sen. Boraha. W chwili, gdy przystą: 


piono do uchwalenia rezolucji, dwaj 
radni Niemcy, znani hakatyści na te: 
renie Brodnicy — Ernest Zwirner i 


mona 
odnowić przedpłate 
nasze$o dziennika 
FREE R IANT AKRAN WALI AOINA 


u listowych 


orudzień 


UW AG A! OPÓŹNIONE ZAMÓWIENIE, POZBAWIA PRENU- 
MERATORA PIERWSZYCH NUM. w MIESIĄCU. 


Obchód święła Niepodieślości 


W przeddzień Święta Niepodległości odbył 
„się capstrzyk o godz. 19:tej. Przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej 67 Pułku przemaszerował 
ulicami miasta długi pochód, Dziarsko kroczy: 
ły kompanje żołnierskie — sckundowały im 
oddziały P. W. i W. F. Szła kompanja Zw. 
Strzeleckiego, Kol. Przysp. Wojsk., Powstańcy 
I Wojacy, Związek Podoficerów, Hufiec har: 
cerski, Hufiec szkolny i t. d. 

Na rynku p. prof. Jastrzębski w pięknych 
serdecznych słowach przemówił do młodzieży 
zrzeszonej w organizacjach P. W., nawołujac 
ją do pielęgnowania szczytnych haseł — uko: 
chauia Polski, hartowania ducha i ciała do 
twardej ołiarnej służby obywatelskiej. Słowa 
wzruszeniem zapalały w sercach młodzieży 
święty płomień miłości Ojczyzny — w sercach 
starszych budziły tyle refleksyj, przypomnień, 
ciężkich zmagań z wrogiem, i — radość bez: 
brzeżną u wszystkich, bijącą głośnem echem 
okrzyków w strop nieba na cześć Najjaśniej: 
szej Rzplitej, Pana Prezydenta i Marszałka Pił. 
sudskiego. 

11 listopada radosne tony pobudki żołnier:= 
skiej budzącym się mieszkańcom zwiastowały 
| Święto Wolności. 


w Brodnicy 


O godz. 9,30 na rynku brodnickim stanął 
dzielny 67 Pułk w prostych jak struna kolum- 
nach, obok organizacje P. W. i W. F. Raport 
odebrał p. pułkownik inż. January Grzędziński 
poczem w gorących słowach przemówił do żoł: 
nierzy, obywatelstwa i młodzieży, wskazując, 


jak wiele kosztował Polskę dzień wolności, i: 


wzywając wszystkich do konsolidacji sił woe 
bec grożących krajowi niebezpieczeństw z za: 
ehodu i wschodu. 


Po mszy św. dowódca 67 Pułku p. inż. Grzę 
dziński i p. starosta Wimmer w otoczeniu p. 
burmistrza Blokusa, grona oficerów i działa: 
czy społecznych odebrali defiladę wojska, or: 
ganizacyj i hufców szkolnych. 


O godz. 16 odbyła się uroczysta akademia 
dla wojska, a o godz. 18:tej dla całego spole: 
czeństwa w sali Strzelnicy. 


Dobrze przygotowany śpiew, deklamacje, 
artystyczne produkcje orkiestry oraz Świetne 
przemówienie były prawdziwą ucztą duchową 
dla ludności Brodnicy, która gremjalnie wzię: 
ła udział w uroczystości. Akademję zaszczy: 


Í cili swoją obecnością p. starosta Wimmer i p. 


pułkownik Grzędziński. BEŻ E I D o Aida dwa YE CZ BK 


programu radiowe |55 Aore 2 Pre io Oivi m bro radiowe 


Wtorek, dn. 17 listopada 1931 r. 


Warszawa: 11.40 Przegląd prasy kraj. Pat; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Muzyka z płyt; 13.10 


Urzęd. kom. Państw. Ins. Met.; 14.45 Pieśń 
w wyk. chóru Kozaków; 15.05 Komunikat 
gospodarczy; 15,15 „Chwilka lotnicza* 15,25 
„Oszczędność jako sport“, wygł. p. S. Oko» 


lów:Podhorska; 
dla żeglugi i rybaków; 
dzieci młoćszych: a) Opowiadanie pióra K. 
Brzozowskicj p. t. „Choroba Lorda“, b) O: 
brazek E. Zarembiny p. t. „Lecą liście"; 16.20 
Odczyt z Krakowa; 16.40 A. Leśniewska wygl. 


15.45 Kom. Centr. Biura Hyd. 
15.50 Program dla 


16.55 Muzyka z płyt; 17.10 Odczyt ze Lwos 
wa; 17.35 Koncert symf. w wyk. ork. Filh. 
Warszaw. pod dyr. G. Fitelberga; 18.50 Rox 
zmaitości; 19.15 „Porady prawne dla roni» 
ków”, wygł. mec. Z. Nadratowski; 19.30 Pies 
śni w wyk. Ewy Turner (płyty); 19.45 Pras. 
Dz. Radjowy; 20.00 Feljeton p. t. „Start les 
gendy mazowieckie”, wygł. p. W. Bunikie: 
wicz; 20.15 RE Y popularny.. Wyk.» Ork. 
P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, W. Kochań: 
ski (skrz.) i L. Urstein (akomp.); 21.15 Skrz. 
pocztowa techniczna; 22.00 Koncert kameral: 
ny w wyk. Kwartetu Rotschida; 22.40 Dod. 
do Pras. Dz, Radj.; 22.45 Komunikaty; Aia) 
Wiadomości sportowe; 23.00 Muzyka tan. 


pogadankę p. t. „Organizacja „Dzielmy się“; ja „Gastronomja“, 


| Emil Nahns demonstracyjnie opuścił 


posiedzenie Rady. 

Zachowanie butnych Niemców wy 
wołało ogólne oburzenie radnych, któs 
rzy wezwali Zwirnera i Nahnsa do pos 
zostania na sali posiedzeń, gdyż jako 
obywatele -polscy zamieszkali na zies 
mi pomorskiej powinni poczuwać się 
do łączności z całym Narodem. 

Wypadek ten wywołał w całej 
Brodnicy ogólne oburzenie, a daje on 
jeszcze jeden dowód, jak zamieszkali 
w znikomym procencie Niemcy na 
Pomorzu ustosunkowują się do najs 
istotniejszych zagadnień państwo» 
wych. 


Rudak 

— święto Niepodległości. Staraniem Koła 
B. B. W. R .w Rudaku i miejsc. Związku 
Strzeleckiego odbyła się dnia 8. bm. w aali p. 
Kaczmarka Uroczysta Akademja w |I3stą ros 
cznicę uzyskania Niepodległości i ll:stą ros 
cznicę odparcia nawały bolszewickiej. 

Akadęmję otworzył prezes Koła B. B. W. 
R. p. wójt Dąbrowski witając obyw. prez., kier. 
grodz. i pow. Chorążego, kom. pow. Z. S. p. 
por. Wojdadta, p-p: oficerów oraz gości, któ. 
rzy bardzo licznie przybyli na Akademję. — 
Krótki lecz treściwy referat wygłosił obyw. 
sekr. Kapecki. Burza oklasków jaka zerwała 
się po referacie, była dowodem, że słowa wys 
powiedziane przez prelegenta trafiły do przes 
konania słuchaczy. Następnie uczniowie szkoe 
ły w Rudaku zadeklamowali okolicznościowe 
wiersze. Śpiew uczni szkolnych przygotowa: 
ny przez obyw. kom. Buchholca, nauczyciela 
w Rudaku na dwa głosy, wypadł nadspodzie» 
wanie dobrze. — Dużo włożył pracy obyw. 
kom. Buchholc zanim zdołał w tak krótkim 
czasie bo zaledwie w półtora tygodnia tak 
starannie przygotować tych imaluśskich, a tak 
bardzo chętnych do współpracy z Strzelcami. 
Akademię zakończono żywym obrazem, który 
wywarł silne wrażenie na obecnych. Podczas 
WE | żywego obrazu odśpiewano wspól: 

e „Rotę”. Po Akademji odbyła się zabawa 
AR, W zgodnym i miłym nastroju jaki 
zawsze panuje między obyw. strzelcami w Ru: 
daku — bawiono się do godz. 2sej po półn. 

Słowa uznania należą się Komitetowi za 
staranne przygotowanie Akademiji jak również 


za utrzymanie wzorowego porządku podczae 
zabawy. 


Tczew 

— Dzień pieśni polskiej, Miejsóowe chóry 
śpiewacze mieszane „Lutnia“ i „Halka“ oraz 
chór męski „Echo* wspólnym staraniem urzą” 
dzają w niedzielę dnia 15 bm. wielki koncert 
śpiewaczy. 

Społeczeństwo tczewskie przyjęło wiado 
mość tą z całem zadowoleniem, bowiem od 
szeregu lat istnienia w Tczewie kilku chórów 
śpiewaczych nie zorganizowno dotąd podob» 
nej imprezy. Nic też dziwnego, że frekwencja 
w tych chórach stale wegetowała dotąd. Głów 
wnem zadaniem każdego Towarzystwa śpiee 
waczego winno być kultywowanie i pielęgno- 
wanie pieśni polskiej przez urządzanie czę: 
stych koncertów dając szerokim warstwom 
kulturalną rozrywkę duchową. 

To też na niedzielnym koncercie nikogo 
nie braknie. Na program składają się wystę 
py chórów złączonych, głosy żeńskie i głosy 
męskie oraz pojedyńcze występy każdego 
chóru. Na zakończenie odśpiewają wszystkie 
złączone chóry 2 pieśni na głosy mieszane 
pod batutą ks. kan. Lewandowskiego „Tu w 
moim kraju“ i „Hasło do pracy". 

Aby dać możność wysłuchania koncertu 
szerszemu ogółowi ceny miejsc tylko od 50 
gr. do 2 zł, Wojskowi i młodzież szkolna pla» 
cą połowę. a 


eI e g eM 


e „O _ 


Focha 10 za natychmiastową zapłatą: pianino czarne 
marki „Berk', bibljotekę, biurko i fotel, stół okrągły, 
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c: 


ke: samochód; o godz. 12 u spedytora Sadeckiego: ka- 


| 
narę, śamóchod, nocne stoliki, leżankę, pokój stoło- [© zslłoszenia m administracji Sorun, Szeroka II 


i 
i 


Linde, komornik sądowy. E 


przelarć przymusowy. 
s Cfiemiśrafja „Dnia $omorskiego" 


= 
È 'Q É| 4 krzesła, kanapę, 2 fotele — skóra, bufet, kredens, 
E, wy, maszynę do szycia, obrazy, biurko, fotele, wodę ko- (m) ide an a 5 tolf Jrześcil izeiak stdiac 
3 lońska, pendzle, bieliźniarkę, krzesła, lustro. szalę, || alamga. GNElal[e CHAPA | TH AA FA CHE 7 sel i zeg jący. a 
p. bułet, Cbrzanowski, komornik sądowy. Jim! ODOOOOOESIE kalea E Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


= -ae 
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DZWIĘKOWE KINO Wznowienie! 


Dziś i codziennie! 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 17 listopada o 12 licytować będę u sped. Sa- 
deckiego za gotówkę najwięcej dającemu: maszynę do 
szycia, 100 krzeseł wiedeńskich, biurko, 3 aparaty fo- 
tograficzne, 400 gabek, dywan, 2 nocne stoliki, pluszo- 
we nakrycie na stół, szałę żelazną, ogniotrwałą, duży 
stół biurowy, i wiele innych rzeczy. 


Janowski, komornik sądowy. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 17 listopada o godz. 10 sprzedaję na placu przy 
Grzybie w firmie Pe-Te-We przymusowym przetargiem 
za gotówkę: około 9 tonn węgla; o godz. 11 u sped. Sa- 
deckiego: szałę żelazną, maszynę do pisania, biurka, 

godz. 13 Dworzec - Przedmieście u Tycnera: kanapę. 
lustro, maszynę do szycia, bieliźniarkę; o godz. 14 w 
Podgórzu, Piaski 10: umywalkę, maszynę do szycia; o 
godz. 15 u Kowalskiego, ul. Nowa: umywalkę, nocne 
stoliki, kanapę. 
Bartkowiak, kom. sądowy, Rabiańska 10. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 17 listopada o godz. 9 sprzedawać będę przy 
Prostej 19: najwięcej dającemu za gotówkę: maszynę 
stolarską, piłę taśmową; o godz. 11 u sped. Sadeckie- 
so: bufet, gramofon, maszynę do szycia, stoły, krzesła, 
obrazy, przegląd astrologiczny, urządzenia pokoju mę- 
słdego i sypialni, płaszcze męskie i inne; godz. 13 przy 
Grudziądzkiej 117: beczki, butelki do win i inne; o 
godz. 14 przy ul. Koścuszki 55: bryczkę, wozy, wagę; 
o godz. 15 przy ul. Grudziądzkiej 31: maszynę do licze- 
nia, urządzenie biurowe, różne maszyny i części do 
maszyn. 


Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze stowarzyszeń 
pod nr. 27 wpisano: „Związek Ekspedytorów Bawełny 
w Gdyni”. Statut uchwalono 18 stycznia 1931. Do 
zastępowania związku wystarcza podpis jednego człon- 
ka zarządu. Członkami zarządu są: kupcy Francisze 
Marszał z Gdyni, Tadeusz Wejchert i Hermann Dahl 
obaj z Gdańska. 

Gdynia dnia 30 lipca 1931 r. 

Sąd Grodzki 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze spółdzielni 
pod nr. 23 wpisano: Spółdzielnia Mieszkaniowa Ab- 
solwentów Szkoły Morskiej z odpowiedzialnością udzia- 
lami w Gdyni. Celem spółdzielni jest dostarczenie 
członkom na prawach użytkowników lub na własność 
zdrowych i tanich mieszkań i ma prawo: a) nabywać 
na własność, wydzierżawiać lub wynajmować nieru- 
chomości, b) parcelować zakupione tereny, c) budować 
domy mieszkalne, bądź samodzielnie, bądź drogą współ- 
działania z Rządem, instytucjami i stowarzyszeniami, 
d) zaciągać zobowiązania odtyczące funduszów potrze- 
bnych do czynności spółdzielni, e) zamawiać plany bu- 
dowy i zakupować miterjały budowlane, f) zawierać 
wszelkiego rodzaju umowy w zakresie działalności 
spółdzielni, g) przyjmować darowizny, legaty i subwen- 
cje. Udział wynosi 250 zł. płatny jednorazowo 
przy przystąpieniu. Członkami zarządu ustanowiono: 
Jana Pawłowskiego i Mieczysława Cedro obydwóch 
z Gdyni. Czas trwania spółdzielni jest nieograniczony. 
Statut z 2 lutego 1931 r. Organem spółdzielni iest cza- 
sopis®o „Kurjer Morski”. Zarząd składa się z dyrek- 
tora i jego zastępcy. Weksle, pełnomocnictwa, umowy, 
akty kupna, czeki i inne dokumenty podpisuje dyrek- 
tor lub jego zastępca łącznie z jednym z członków ra- 
dy nadzorczej. Korespondencje, asygnaty i pokwitowa- 
nia z odbioru wszelkich przesyłek pocztowych podpi- 
suje dyrektor lub zastępca. 

Gdynia, dnia 24. 2. 1931 r. Sąd Grodzki. 


ABBY) PE W a 


PAŁACE 


Dziś i dni następne! 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 17 listopada 1931 o godz. 11 przedpoł. sprze- 


dawać będę u p. Sadeckiego najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: 1 otomanę, dywan, 4 biurka, 


regał, stolik i szalę. 


Kozak, komornik sądowy w Toruniu. 


Inicza 4. 


Ustz'elam 


iekcui 


trancusk ego. angielskiego, 
niemieckiego. gry na forte: 
panie. Adamska, Sukien: 
2322 


NAJWYŻSZY CZAS 


zakupić losy I-szej Klasy Loterji Państwowej 
CiFaśnienie już 19 i 20 listopada 1951 r. 


Główna wygrana 1.000.000 zl. 


Co drugi los wyśrywa? 
Szczęśliwe losy '/, 10 zł., */, 20 zł., '/, 40 zł. do nabycia w kolekturze 


STANISŁAW JAROS, BYDGOSZCZ 


P. K. O. 211.196 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu” obejrzeć uży: 
wanc jadalnie sypialnie, pos 
jedyńcze meble jak łóżka, 


k |stoły, szafy, lustra, rowery, 


maszyny do szycia, pateło= 
ny, siodła ołicerskie przepi: 
sowe, elektroluxy do odku: 
rzania, futra, płaszcze, ubras 
nia, obuwie, powózka paro- 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny. opalo» 
graf oraz wszelkic używane 
rzeczy za bezcen. „Okazjo: 
pol“ Grudziądz, Plac 23 


GDAŃSKA 63. 


= = 
fanim : 
J 


kujawak 37 lat, kaw. z 14 
letn. praktyką w Wielk. 
Pomorzu, wolny od woj: 
skowości, obeznany z upra» 
wą gleby lekkiej jak i cię: 
żkiej hodowlą wszelkich 
płodów rolnych. prowadze: 
niem ksiąg gosp., sołectwem, 
Kasą Chorych poszukuje 
posady od zaraz lub poż: 
niej. Łask. zgłoszenia pro: 
sze kierować. Z. Lewiński. 
Bobowo poczta Starovard 
2337 b 


I Nr. 2440. 


Stycznia 23 w podwórzu. 


Pokoju 


ciepłego. bezwzględnie ci: 


Codziennie świeżo palona 


KAWA 


chego, bliżej śródmieścia PRECZ POR 
poszukuję od 1 grudnia. AOLO 
Oferty do administracji ST. GRELŁEWECZ 
„Dnia Pomorskiego" Toruń, W. Garbary 19 


Niniecjszem podaję P. T. Publiczności do łask. wiado: 
mości, że dnia 16. listopada br. otwieram 


w Grudziądzu przy ul. Kościelnej nr. 8 


pralnię i Prasownię 


Staraniem moim będzie, aby przez fachowe 
wykonanie powierzonych mi prac oraz przez rze: 
telną obsługę, zaskarbić sobie zaufanie Szanownej 
Klienteli. Z poważaniem 


376 Grudziądzka Pralnia I Prasownia 


GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

We wtorek, dnia 17 listopada 1931 o godz. 9 sprze- 
dawać będą za gotówkę najwięcej dającemu w Kitno- 
wie u p. Milera: różne meble; o godz. 10 w Radzynie: 
2 pianina, około 70 ctn. pszenicy, 10 dojnych Krów, 3 
warchlaki i 1 byczka. Zbiórka reflektantów przed ho- 
telem; o godz. 13 u p. Kindla w Szczuplinkach: 15 tu- 
czników i 1 powózkę. 

[. Maćkowiak, kom. sąd. w Grudziadzu, Kościuszki 60 
róg Kilińskiego. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W środę, dnia 18 listopada 1931 o godz. 10 sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę przy ul. Mickiewicza 35-36 
u p. Tykocińskiego: 25 tuzinów szpulek nici i 10 tuzi- 
nów pończoch; o godz. 11 przy ul. Młyńskiej 22 u p. 
Rasat: maszynę do szycia; o godz. 11 i pół przy ul. 
Gen. Hallera 3: 1 kredens z lustrem; o godz. 12 w Ko- 
szarach Czarneckiego u p. Kłopotka: zegar, lustro, ka- 
napę, bieliźniarkę, większą ilość towarów kolonjalnych, 
oraz całkowite urządzenie sklepowe. 

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


We wtorek, 17 bm. sprzedawać będzie się na rzecz 
Powiatowej Kasy Chorych Grudziądz najwięcej dające- 
mu za gotówkę w Mł. Tarpnie o godz. 10 przed cegiel- 
nią: 20.000 cegieł I klasy i 1 konia; w Owczarkach o 
godz. 11,30 u p. Rydelka: i cielę; w Lisichkątach o 
godz. 12,30 u p Bendta: 2 krowy. 

Egzekutor. 
Gr. 1009. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W czwartek, dnia 19. 11. 31. sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego najwięcej daącemu za 
natychmiastową gotówkę: w Grudziądzu, Pl. 23 Stycz- 
nia 16 o godz. 10: 1 kredens, 1 lustro z podstawą, 2 
kanapy, 1 stół dębowy, 1 regał składowy i 1 stół skła- 
dowy; w Grudziądzu przy ul. Małomłyńskiej 2 o godz. 
12: 4 kozły stalowe kompl. do szperowania; w Grudzią- 


dzu przy ul. Lipowej 59 I p. lewo o godz. 14: 1 biurko | 


dębowe, 1 szałę do książek, 2 kanapy, 2 fotele pluszo- 
we, 1 łortepian, 1 stół, 1 lustro z podstawą. 

Zielniewicz, kom. sądowy w Grudziądzu. 
Gr. 456. 


TELEFON 1795 


Rzadca Tańców 


salonowych — ostatnie kres 
acje Paryża — rozpoczyna 


||kurs w Toruniu znany wy: 


kładowca w Radjo. Pierw: 
sza lekcja w środę 18. XI. 
bm. 

Z. Makowski 
Zapisy Dwór Artusa. Do: 
bór towarzystwa zapewnios 
ny. 2439 


W sprawie spadkowej 


Sp. Ghrystofa Ruddat'a 


Grudziądz ul. Trzeciego 
Maja nr. 30. wzywa się 
osoby mające pretensje da 
masy spadkowej, jak i osoby 
będące w posiadaniu ' rze 
czy należących do majątku 
po zmarłym, do zgłoszenia 
się w ratuszu pokój 313 do, 
25. bm. Karo! baryła. 
kurator spadku. 2432 


2 pokoj 
z kuchnią w iepszvm dos: 
mu w centrum miasta pos 
szukuję. Oferty pod W. 
B. do „Dnia Pom." 2293 


Łeubiona 


książeczkę wojskową wvda: 
ng- przez P. K. U. Koście: 
rzyna, unicważniam. 


2429  Rachwal Kazimierz 


Okazja! 


Sprzedaje okazyjnie: 
Maszynę do pisania, piani- 
no krzyżowe, warsztat sto: 
larski, aparat do szwajsos 
wania, bibljoteka orzecno: 
wa. Obuwie męskie, dam: 
kie i dziecięce. Wirówki do 
mleka. kanapy, szafy orze» 
chowe,sospowe, łóżka mebl. 
i żelazne, rowery damskie i 
męskie, maszyny do szycia, 
płaszcze zimowe i wiele 
innych przedmiotów. 1318 


Skiep Okaz; 'ny 
Grudziądz 2232 
ul. Narutowicza nr. 22 


domowe. Szeroka 37. m. 13 
w podwórzu, Lewandowska 
2392 


w arcydziele 
śpiewnosdźwiękowym p. Ł 49 
Niebywały nadprośram! 


| | zownia. 


|| mój 


Najwspanialszy dźwiękowiec świata. T © M UN DZWIĘKOWE KINO Romom Novarro i milutka Dorothu Jordam 


SWIATOWID „Spiecwający blazen“ 


W rol. główn. Al Jolson A Sonnu Bow. 


Wesoły Madryt" 


Trupa cudownie wytresowanych. 


mówiących 


psów p.t. „Psi Trójkąt" 


KLINIKA LALEK 


Gdańsk, Breilsasse 30 
Reczu wszustkktie chore lalka 


oraz zwierzęta z materjału. 


2231 


Lekarz lafek Wilheim Diedrich. 


Magisíraí 


m. Podgórza ma do oddas 
nia większą ilość koksu bur: 
tem po 2,80 zł. loco Ges 
2395 


Unieważniam 


weksel „in blanco“ 
znajdujący się u Pana Sta: 


Sp |nisława Zackiewicza 


Włodzimierz Bahr. 


Plac 


budowlany na sprzedaż 
Grudziądzka 182. 


Wytwórnia 


bielizny poszukuje przed: 
stawicieli i agentów dla 
sprzedaży artykułów bie: 
liżnianych, oferty kierować: 
wytwórnia bielizny Blumen: 
felda Łódź. Piotrkowska 73. 


Inieważniamy 


wobec faktyczne zmienio= 
nych warunków weksel 
gwarancyjny wydany Panu 
Stanisławowi Zackiew czo- 
wi. Ostrzegamy przed jego 
nabyciem Helena i Włodzi: 
mierz Bahrowie. 2439 


Sklad 


towarów spożywczo-kolonj. 
z urządzeniem i zapasem 
towarów. Położenie bezkon- 
kurencyjne, w ośrodku kura- 
cy'nvm Inowrocławia, m'e- 
Szkanie przyległe 3 pokojo- 
we, w tym jeden pokój 
umeblowany, z powodu cho- 
roby zaraz do sprzedania. 
Cena 1.500 zł. Zgłoszen a 
J Kowalski, Inowrocław 
ul Łucjana 2. Poleca zara- 
zem wiele innych korzyst- 
nych objektów, jak składy, 
posiadłości ziemskie i miej- 
skie 2441 


Kżubioną 


książcczkę wojskową na na: 
zwisko Jan SŚmucińsk', wy» 
daną przez P. K. U. Toruń 
699 unieważniam. 


2438 


Poflrzebny 


uczeń starszych klas wła: 
dający językiem niemiec: 
kim, na 3 godziny popo- 
łudniu do dwóch chłopców 
Gdynia, Szosa (Gdańska 
dom Schmidta III piętro 
lewo. 


Chemiczna pralnis 


=J „TĘCZA” 


TORUN 


Mickiewicza nr. 112 


wykonuje ch.czysz: 

czene damskiej i 
męskiej 

garderobu 


w przeciągu tygod+ļ 


nia. Ceny zniżone. 


OWIES 


Żyło — pszenicę 
wagonowo zakupuje i prosi 
o opróbkowaną ofertę, z po» 
daniem ceny franco wagom: 


»EIRANZYT“ 
w Toruniu. 
Przedzamcze 20 — tel. 243. 


Kapckhusze 


damskie, męskie. słomkowe. 
filcowe czyści, prasuje, fas 
sonuje, farbuje: E. Króli 
kiewicz, mistrz kapelusze 
nicki, Mostowa 30. 977 


Laiki 


wszelkiego rodzaju reperuje 
fachowo tylko Toruń, Kos 
pernika 24 I p. 1187 


TANIO 


Yrykoflaże 
meskie 
damskie 
AzieECciIĘęce 
teraz wybór dla każdego 


B. Wilanowski 


Torań - 
28 ul. Zeglarska 28 


[LATRO TORONSKIEGO 


e og i. a woni") 


W poniedziałek dnia 16 
om. o godz. łostej 
lńtomceri-iticiza? 
ZygmuntaLisickiego 
(fortepian) 


We wtorek dn. 17 bm. 
o podz. 2Ostej 
„Michasia t jeb 
maika 
Komedja w 3 aktach 
Fiersa i Caillaveta. 
W środę dnia 18 bm. 
o godz. 2ostej 
„Michasia i Jej 
Malta 
Komedjs w 3 aktach 
Flersa i Caillavet'a 
pna KE EG AA 
W czwartek dnia 19 bm. 
o godz. 20:ej 
Przedstawienie 

Amatorskie | 
Ku uczczeniu 700-lecia 
śmierci Św. Elżbiety 
„Przez ciermèe” 
(Żywot $w. Elżbiety) 
W. piątek dnia 20 bm. 
o godz. zostej 
„Piicmasia AR ic 
metka 
Komedja w 3 aktach 
Flersa i C'illaveta. 
- PRÓĄ ma M a TARD 


AKWIT ABONAMENTOWY | 


Do Urzedu bDoczioweEżo 


Zamawiam niniejszem abonament") na „Dzień Pomorski", „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziadzki*, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski", 
1931 r. i prosze należność — 


Dzień Kujawski“ na mies. grudzień 


Zł. 3.39 pobrać przez listowego 


imie i nazwisko 


„Miejscowość 


Kwit poczioWU 


Odbiór kwoty Zł. 9.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski", 
„Gazeta Morska“, „Dzień Urudziądzki", „Gazeta Gdańska", Dzień Byd- 
goski“, „Dzień Kujawski" na mies. grudzień 193) r. potwierdzam. 


*, Niestosowne przekreślić. 


Poczta 


RKRWIT ABONAMENTOWY | 


Do Urzędu Doczłoweżeo 


Zamawiam niniejszem abonament“) na „Dzien Pomorski", „Gazeta 
Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzieś Bydgoski", 
„Dzien Kujawski*, na m. grudzień 1931 r. į proszę należność — ZR. 3.39 


pobrać przez listowego. 


Kwil 


i mię i nazwisko 


Miejscowość 


x 


pocziowu 


*) Niestosowac przekreślić. 


Poczta 


y 


dnia 


Odbiór | woty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski" 
„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzien byd- 
goski", „Dzień Kujawski* na m. gradzień 193) r. potwierdzam. 
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bropaśanćcwa sziuka niemiccha za rewizja oranic na Wschodzie 


Do kompletu propagandy rewizjonistycznej 
w Niemczech dochodzą wieści o specjalnej sztu- 
ce antypolskiej granej obecnie z dużym nakła- 
dem wystawy w niemieckim Teatrze Narodo. 
wym w Berlinie p. t.: „Granica płonie'. Sztu- 
ka ma na celu rozżarzyć uczucia nienawiści 
niemieckiej ku Polsce i szerzyć w masach Ger- 
manji myśl o konieczności rewizji granic, bo 
to „kwestja egzystencji narodu niemieckicgo''... 

Prasa niemiecka zamieszcza na temat tej 
tendencyjnej sztuki szereg celowych, propa- 
gandowych uwag, zachwycając się tm okolicz- 
nościowem sztuczydłem ze zrozumiałych powo 
dów. Oto garść wzmianek w prasie niemieckiej 
na temat „płonącej granicy“: 

„Deutsche Ztg.” pisze: „Stworzone zostało 
narzędzie w postaci teatru narodowego właśnie 
w chwili najżywszych dyskusyj, prowadzonych 
w Berlinie, których celem jest odświeżenie 
współczesnego repertuaru w zakresie sztuki 
dramatycznej i ludowej. Teraz chodzi o to, 
aby środkiem tym dobrze się posługiwać, aby 
ukuć skuteczną broń polityczną i duchową, któ- 
raby naprawdę dorastała do oczekiwanego w 
przyszłości rozstrzygnięcia sprawy“... 

„Angriff“ woła: „Granica płonie. Poeci, 
aktorzy i widzowie, uczyńcie, aby widoczne 
nam z daleka płomienie były zopowiedzią no- 
wych Niemiec". 

„Tempo“ w ten sposób charakteryzuje treść 
żej sztuki: „Chodzi tu o wielce niesprawiedli- 
we uregulowanie granicy pomiędzy Niemcami 


m 


Mim. Zaleski w Paryżu 


Paryż, 16. 11. (Pat). P. minister Zale- 
ski przybył do Paryża celem wzięcia u- 
działu w nadzwyczajnej sesji Rady Ligi 


Francuski minisłiecr mərynar- 
ki żąda odweiliu za pancernik 
miemiechki 

Paryż, 16. 11. (PAT.). Do prezydjum izby 
deputowanych minister marynarki wojennej 
zgłosił projekt, żądający przyznania funduszu 
na budowę pancernika o pojemności 26.000 ton, 
który ma stanowić jednostkę bojowa, przewyż- 
szającą świeżo wybudowany krążownik nis- 
miecki. Projekt budowy tego pancernika figu- 
rował już w poprzednim preliminarzu wydat. 
ków na flotę wojenną, został on jednak wyco- 
fany. Wobec-tego, że odnośne czynniki nie 
uzgodniły swego stanowiska. 


Piikarshkie mecze li$oweę 


Warszawa, 16. 11. (Pat). Warszas 
wianka — Warta 2:1 (1:0). 

Lwów, 16. 11. (Pat). Pogoń — Le: 
chja 3:0 (1:0). | 

Kraków, 16. 11. (Pat). Piłkarski 
mecz towarzyski, rozegrany pomię: 
dzy Wisłą a Cracovią zakończyi się 
© wsią Wisły w stosunku 4:2 
1:2 

Katowice, 16. 11. (Pat). 
Ruch 1:0 (0:0). 


B. K S$. Waria walczyć beda 
o mtsirzostwo Paziskà w BOB s: « 

Poznań, 16. 11. (PAT). Spotkanie półfinało: 
we bokserskie o drużynowe mistrzostwo Polski 
między drużynami Wartą i 1. K. P. zakończyły 
się zwycięstwem drużyny Warty w stosunku 
10:6. 

Spotkanie półfinałowe we Lwowie pomię: 
dzv mistrzem okregu Hasmoneą a BKS. z Ka: 
towic nie doszło do skutku z powodu niesta: 
wienia się Hasmonei. Zwyciężył valcoverem 
B. K. S. 

Dnia 13 grudnia b. r. odbędzie się finałowe 


Czarni — 


imonjału otwarta została zwyczajna 


a Polską. Widowisko współczesne, poświęco- 
ne temu najniebezpieczniejszemu zagadnieniu 
Europy, zdaje się być czemś zupełnie na cza 
sie“. 

„Berliner Börsen Kurier'* zaznacza, że ,pol- 
ski korytarz — to pierwszorzędny temat poli- 
tyczny, kwestja egzystencji dla całego na- 
rodu“. 

„Berliner Tageblatt“ pisze: „Dobra, słasz- 
na, sprawiedliwa sprawa, której chciał autor 
sztuki bronić, może przez jego „niemieckie 
widowisko“ być tylko wysoce skompromitowe- 
na. Walkę o tę sprawę będą dalej prowadzili 
inni ludzie...“ 

„Abend“ pisze, że „oczywiście granica pol- 


ska jest nonsensem dyplomatycznym; chłopi 
czują się tam wielce nieszczęśliwi, to też na- 
leży pokazać, iż mają tysiące powodów, aby 
się skarżyć“. 

Taką broń polityczną i „duchową“ kuje 
dzisiejsza niemczyzna na rzecz rewizji granic. 
Winniśmy na polskim terenie stworzyć wiel- 
kie, hstoryczne dzieło monumentalne (może w 
dziale produkcji fillnowej), by wykazać nasze 
historyczne prawa do Ziem Polskich na Za- 
chodzie, i ot wieków trwający napór żywiołu 
germańskiego, walczącego od czasów Chrobre- 
go o każdą piędź ziemi polskiej. 

To byłaby odpowiedż na niemiecką propa- 
gandę. 


Moskwa osirze$a FAaBDOMIĘ 


Nota rządu sowieck/eśo do rządu fapaońsksiesgo w Sprawie 


zatarećua w 


Moskwa, 16. 11. (Pat). Dn. 14 listopada 
b. r. komisarz spraw zagr. Litwinow złożył 
ambasadorowi japońskiemu Hirocie oświad 
czenie, w którem rząd sowiecki stwierdza 
kłamliwość doniesień o pomocy, udzielanej 
przez rząd sowiecki oddziałom chińskim w 
Mandżurji : zwraca uwagę, że mimo zaprze 
czenia ze strony rządu sowieckiego, japoń: 
skie koła wo.skowe rozpowszechniają na- 
dal tego rodzaju wiadomośc. Nota kończy 
się: Rząd sowiecki zwraca uwagę rzadu 
japońskiego na tę nacechowaną złą wiarą 
kampanję antysowiecką, prowadzoną sy- 
stematycznie przez pewne czynniki w Man- 


Mandżurii 


wiecki uważa jednocześnie za właściwe 
przypomnieć zapewn enia ambasadora ja- 
pońskiego, który twierdził, że wypadki w 
Mandżurji nie naraża bynajmniej na szwank 
interesów ZSRR. Muszę przypomnieć — 
kończy się nota — ten fakt tembardziej, 
że według otrzymanych informacyj, dowódz 
two japońskie zamierza przekroczyć wscho 
dniochińską linję kolejową w okolicy Cici- 
karu, paraliżując działalność kolei, co spo- 
woduje straty materjalne dla ZSRR. Rząd 
oowiecki wyraża nadzieję, że zapewnien a, 
złożone przez rząd japoński pozostaną w 
mocy i nie zostaną pogwałcone lub co- 


dżurji, a mającą na celu powikłanie stosun- . fnięte. 


ków między Japonją a ZSRR. Rząd so- | 


| „doktorów" 
i „inżymierów" 


fabrykarci 


Dolicia wiedeńska aresztowała dwóch dziennikarzy oszu stów 


Wiedeń, 16. 11. (Pat). Policja wiedeń- 
ska aresztowała dwóch dziennikarzy wie- 
deńskich dr. Pohoryllesa, rodem ze Śnia- 
tyna i Karola Huefinera z Leoben pod za- 
rzutem łabrykowania i sprzedawania bez- 
wartościowych dyplomów akademickich, 
wystawianych przez politechnikę w Bruk- 
seli i uniwersytet w Paryżu. 


Dochodzenie ustaliło, że uniwersytety 
powyższe są akademjami prywatnemi i nie 
mają prawa nabywania tytułów naukowych. 
Na podstawie ogłoszeń w pismach niemie- 
ckich, polskich i hiszpańskich zgłaszali się 
liczni kandydaci, którzy za opłatą 2400 szy 


linśów otrzymywali dyplomy doktorskie, ín- 
żynierskie, proiesorskie itd. Za dostarcza- 
me prac naukowych pobierano dodatkowe 
opłaty. 

Rewizja u Pohoryllesa wykazała olbrzy- 
mią korespondencję, którą aresztowany pro 
wadził ze swymi interesentami, Huefiner 
przyznał się, że na  dyplomach doktor- 
skich zarabiał rocznie około 25.000 szy- 
lingów. 

Aresztowany Pohorylles był w swom 
czasie korespondentem „Fremden Blatt" i 
tygodnika ekonomicznego „Dü Berge". 


Warszawa w hołdzie 
cieniem Sienkiewicza 


Warszawa, 16. 11. (PAT.). W celu ucz- 
czenia 15.tej rocznicy zgonu Henryka Sien- 
kiewicza odbyła się wczoraj w Filhavmonji 
warszawskiej uroczysta akademja, urządzona 
staraniem Syndykatu Dziennikarzy Warszaw- 
skich. Akademja zgromadziła liczną publicz- 
ność przeważnie ze sfer literackich, dzienn.- 
karskich oraz młodzieży. Po przemówienia 
prof. Gubrynowicza, charakteryzującego dzia- 
łalność Henryka Sienkiewicza jako pisarza, 
orkiestra odegrała szereg utworów muzycz. 
nych, zaś artyści kilka qGeklamacyj. 


Wzrosi zapasu waluć 
w Banku Polskim 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą deka 
dę listopada r. b. wykazuje zapas złota 590 
miljonów 825 tys. zł., t. j. O 1 MILJ. 811 TYS. 
ZŁ. WIĘCEJ niż w poprzedniej dekadzie. Pic- 
niądze i należności zagraniczne, zaliczone 
do pokrycia, zwiększyły się o 333 tys. zł. Go 
sumy 78 milj. 666 tys. zł., równie» i niezaliczo- 
ne do pokrycia wzrosły o 1 milj. 995 tys. zł. 
do sumy 133 milj. 513 tys. zł. Portfel weks- 
lowy wykazuje zmniejszenie o 28 milj. 355 tys. 
zł. i wynosi 623 milj. 791 tys. zł. stan poży- 
czek zastawowych podniósł się o 149 tys. zł. 
i wynosi 113 milj. 56 tys. zł. Inne aktywa 
wzrosły o 1 milj. 121 tys. zł. do sumy 222 milj. 
671 tys. zł. 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań zwiększyła się o 53 milj. 988 tys. 
zł. do 218 milj. 594 tys. zł. Obieg biletów bar- 
kowych spadł o 77 milj. 231 tys. zł. do 1.176 
milj. 793 tya. zł. 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bi- 
letów i natychmiast płatn. zobowiązań Banku 
wyłącznie złotem wynosi 42,70 proc, czyli o 
1270 proc. ponad pokrycie statutowe, pokry- 
cie kruszczowo-walutowe 48,34 proe. ezyńi o 
8,34 proc. ponad pokrycie statutowe, wreszcie 
pokrycie złotem samego tylko obiegu baletów 
bankowych wynosi 50,63 proe. 


10-lecie 
Związku Niewidomych 

Warszawa, 16. 11. (PAT). W dniu wczoraj: 
szym zjednoczenie pracowników niewidomych 
Rzplitej Polskiej obchodziło uroczyście 10»lecie 
swego istnienia. 

O godz. 9 rano J. E. ks. biskup Gell odpra: 
wił mszę św. w kościele katedralnym. Po na» 
bożeństwie ks. biskup dokonał poświęcenia 
sztandaru zjednoczenia pracowników niewido« 
mych. 

Po uroczystości poświęcenia sztandaru na: 


 stąpiło złożenie wieńca na grobie Nieznanego 


Żołnierza. 
O godz. 16 w sali rady miejskiej odbyła się 
akademja 


Urocziysie 


parlamentu rumuńshkielo 


Beniosie orędzie króla Karola 


Bukareszt, 16. 11. (Pat). 
łudnie z zachowaniem tradycyjnego cere- 


Wczoraj w po- | 


sesja 
parlamentarna. Wobec senatorów i depu- 
towanych, zebranych w sali obrad izby, pre 
zes rady m'nisirów Jorga odczytał naj- 
przód pismo króla, wyrażając ubolewanie, 
„ż grypa, na klórą król od niedawna cho- 
ruje nie pozwala mu przyjść osob.ście ce- 
lem odczytania orędzia przy otwarciu par- 
lamentu. Następnie premjer burzliwie o- 
klaskiwany odczytał orędzie króla, wyra- 
żając życzenie, aby dążenia rządu w dzie- 
dzinie gospod. były popierane przez wszyst- 


spotkanie o drużynowe mistrzostwo Polski mig | kie ugrupowania polityczne. Jak wszystkie 
dzy B. K. S. i Wartą. 


Ogłoszenia: 
w tekste na pierwszej stronie . . , 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie 

Drobne za Słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 


Drobne za słowe $ fen, — tytulowe 

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. 
spornych wlaściwe są Sądy w loruniu. 
miejsce ogłoszenia adininistracja nie odpowiada. 


wiersz milim. na stronie 2 Wika 


1 ok. dej 1.50 2: 
2602 E 
` 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 qr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na Stronie 7-lamowej. . ". 

4 


"Dla wszelkich spraw 
Za terminowy druk przepisane $; 


inne kraje, dotkriete powojennym kryzy- 


Gura ae aA 


» . 50 fen. 
„ . 10 fen. 


Ez) 


Wvaawnietwo: „Dzień Pomorski", 
„Dzień Grudziądzki"'. 


Reaaktor vapowieaziatny Wacław Górnicki w Toruniu, Bydaqoska 37 
Pea oadpiwredzialny na Bydnuszcz Józef Ellasiak Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wł. Cieszyński, 
Gdańsk, Stadtąraben 6 
Reaaktur vapowieadz. na Gdynie Henryk Tetziaf/, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpewiedziałuy na Inoturociaw, Józeł Dąbrowski 
> InowPociaw ul. 
5 ten. Redaktor oapowieaztalny na Grudziądz, Józei Stanacbh. Grobłewa 6 

Za ogłoszeńta odpowiada administracja 
. Dzień Bydqoski,'* 


„Dzień Kuiowski”' e 
Nakiadem 1 czcionkami Pomorskiej Drukarni Roticzej S. A. 
w loran: ` 


sem gospodarczym, Rumunja z kolei musi | szym ciągu orędzie zapowiada wniesienie 


się odwołać do ofiarnego ducha swych oby- 
wateli. Rząd przedstawi znacznie zreduko- 
wany projekt budżetowy, w którym zamie- 
szczone będą tylko niezbędne wydatki dla 
działalności aparatu państwowego. Aby ul- 
żyć tym, którzy najbardziej ucierpieli, orę- 
dzie zapowiada przeprowadzenie konwersji 
długów rolniczych i utworzenie kasy amor- 
tyzacyjnej oraz emisję obligacyj przemysło- 
wych, mających przyczynić się do zmniej- 
szenia obciążenia wielk eśo przemysłu, O- 
rędzie poświęca specjalną uwagę rolnikom, 
zapowiada wniesienie projektu racjonal:- 
zacji produkcj: i przystosowania jej do za- 
potrzebowania rynku św.atowego. W dal- 


4 opaska 
Poznańska 65 DOE 


„Gazeta Morska' kładzie strajki). 


„Dzteń Kaszubski” , 


z odnoszeniem do domu w 


w Gdańsku przez pocztę . ś 
2 odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd - . 

W razie wypadków. spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 


PRENUMERATA 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zi 


projektów ustaw, dotyczących akcji lokal- 
nej, uniłikacji ubezpieczeń społecznych i 
t d. Polityka zagraniczna Rumunji pozo- 
staje wierna zasadom, które już w prze- 
szłości kierowały działalnością jej rządu i 
które uzależnia się zarówno od łączących 
ją ścisłych więzów z państwami zaprzyja- 
źnionemi i sojuszniczemi, jak © od szczere- 
go pragnienia harmonijnego współżycia ze 
wszystkiemi bliższemi i dalszemi narodami 
dla wzmocnienia podstaw dzieła pokoju, 
którego cały św'at tak bardzo potrzebuje. 

Dziś izba deputowanych i senat doko- 
nają wyborów swych prezydjów. 


Abonament miesięczny wynosi 


w ekspedycji miejscowych agencjach « - « + e e » « > o 3— zł 
j OFTUNIU <« Gee 0 10 40 aS KIE „0 S „A 
>rzeż pocztę z odnoszeniem . . . . e © i | e i . È 4:50 zł 


. 2.50 gd przez chłopca, 


„DNIA KUJAWSKIEGO'" miesięcznie w admini- 


miesiecznie 3,09 zł 


nie ' 
tendi 


